I znów, jak co roku od lat czterdziestu, 50- 
Qjalistycznie uświadomiony i zorganizowany 
Proletarjat międzynarodowy obchodzi swoje 
bodniosłe Święto 1 Maja. W dniu tym klasa 
robotnicza czyni przegląd swych szeregów bo- 
lowych, podnosi manitestacyjnie hasła równo- 
ści i sprawiedliwości społecznej, zaznacza 
swą solidarność międzynarodową i niezłomną 
wolę zwycięstwa nad światem ucissu, krzyw- 
dy, obłudy i pychy. 

Stoimy w ciężkiej walce z siłami społecznej 
1 polityczacj reakcji, która zapomocą wszel- 
kich, nikczemnych nawet środków i żywiołów 
usiłuje fromt klasy pracującej rozbić, poziom 
bytu materialnego i kulturalnego, duchowego 
obniżyć, praw politycznych i klasowych zdo- 
byczy społecznych ją pozbawić, by tym Spo” 
sobem podtrzymać jeszcze swe nad nią pano- 
wanie. Dlatego w dniu 1 Maja lud pracujący 
zadcimonstruje swą solidarność klasową, jed- 
nolitość organizacyjną i zacieśni węzły Mię- 
dzynarcdowego Braterstwa Proletarjatu. 
Toczymy bój pełni płomiennej niezachwia- 


kich ideałów. Bo socjalizm mimo posiadania 
silnego pierwiastka idealistycznego, mimo, że 
dziś jest dła wielu jakby nową powszecliiną re- 
ligią, religją społeczną, to przedewszystkiem 
jest on silą reatną, uosobioną w wielumiłjono* 
wych rzeszach międzynarodowej klasy robot- 
hiczej, zainteresowanej w budowie nowego, 
bezklasowego ustroju społecznego. A prowa- 
dzi nas do tego cełu rozwój dziejowy. Kapita- 
lizm przeżywa się, załamuje się sain w sobie, 
nie umie zabezpieczyć ooraz szerszym rzeszom 
| ludzi pracy, społeczeństwom pokoju, wywołu- 
AB ciągłe, coraz głębsze kryzysy gospodarcze 
l zatargi międzynarodowe, powoduje dręczącą 
hiepewność egzystencji coraz większych mas 
Społecznych i dlatego coraz powszechniejsze 
staje się przekonanie o jego bankructwie, u- 
_ Badku. 

~ Czując już zbliżającą się swą agonię burżua- 


2 feudalizmem i absolutyzmem o wolność 
| równość — dziś przerażona postępami socja- 


tu, by -powstrzymać pochód ludu pracują” 
tego do zwycięstwa. — FASZYZM, oto naj- 
Modniejsza dziś forma wszelakiej reakcii. Oj- 
Czyzną jego Włochy. W Rzymie, siedzibie 
Międzynarodowego klerykalizmu wytworzyło 
€ ognisko międzynarodowej reakcji kapitali- 
styczno-faszystowskiej i nacjonalistycznej. Jej 
my znajdują zwolenników i naśladowców 
różnych krajach, opanowuje zaś słabsze kul- 
tralie państwa, szerzy się taw, gdzie sła- 
KRA lub rozbicie klasy robotniczej. DEMO- 

RACJA, umożliwiająca ludowi pracującemui 
ganizacije, wałkę klasową i wpływ na rządy 
BoSpodarkę państwa, demokracja ta stała się 
Śnąwistuą kapitalizmowi. Przez złamanie 
*Mokracji prowadzi dnoga do odebrania kła- 
e Pracującej nietylko praw politycznych. oby- 
roc ale i społecznych lub czysto kla- 
ych, jak prawa koalicji, strajku, stowarzy* 


nej wiary w. urzeczy wistnienie naszych. wiel; 


lizmu, chwyta się ostatecznych środków gwał- 
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świeto ludu pracującego 
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ja, ta, która niegdyś walczyła rewolucyjnie | 


_ Lwów, niedziela | 1 maja 1932 


najgnożniejszy wróg ludu pracującego! 

I nasz kraj uie jest: woiny od zakusów fa- 
szystowskormilitarnej reakcji. I jakkolwiek 
połączona pod sztandarem faszyzmu reakcja 
nie jest w stanie powstrzytmać koła historji 
w biegu, a klasy pracującej w pochodzie do 
zwycięstwa, to jednak proces ten dziejowy 
może ona opóźnić, cierpienia i ofiary klasy ro” 
botniczej pomnożyć, 

Przeciwstawić się może Skutecznie napo 
rowi faszyzmu jedymie lud pracujący, a: prze” 
dewszystkiem klasa robotnicza. Ona jest osto- 
ią demokratycznej cy' wilizacji i wolności. Bia- 
da proletarjatowi, biada ludzkości, jeżeli klasa 
robotnicza w całości zadania swego dziejowe- 
go nie zrozumie, jeśli úlegać będzie wichrzy- 
cielstwu wewnętrzneniu yi demågogji kómu- 
nistycznej lub faszystowskiej i zamiast pote- 
gować swe siły, organizacyjne, bojowe. i du” 
chowe, rozpraszać je będzie „w *bezcelowych 


i małostkowych walka$h i tarciach we wła 


snych klasowych szeregach.: 1: 

Niechże zakusy faszyzańu , i (dk akiógo tyz 
pu reakcji, sanacyjnej (czy racjonńalistycznej, 
rozbiją się 6 fednolity, potężny jak skała gra- 
nitowa zwarty front Ludu rokóczego miast 
i wsi! À g 

Nie szczędźmy pracy nad 'uświadomie- 
niem społecznem, kląsowem i politycznem Co” 
raz szerszych mas, nad ich zorganizow aniem, 
nad wyplenieniem wichrzycięłstwa i małostko- 
wości z szeregów robotniczych. 

Jeżeli obowiązek ten sgełnimy, spokojni bę- 
dziemy o przyszłość iraszego* ruchu, o los 
ludzkości i cywilizacji. Wówczas 1 Maja bę- 
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dzie dniem prawdziwego triumfu Socjalizmu, 
a więc sprawiedliwości społecznej i wolności. 
~ Polska kiasa robotnicza obchodzi swe świę- 
to.dziś w szóstym roku sanacji, która faktycz” 
nie lud pracujący pozbawiła praw politycznych 
i wpływu na państwo, a ostatnio zamierza po- 
gorszyć ogromnie reformy społecziie, uzyska- 
ne pod zaborcami i w Polsce niepodlegiel. 

Lud pracujący w Polsce ugina się pod stra- 
szliwym ciężarem srożącego się kryzysu eko” 
nomicznego, olbrzymiego bezrobocia i bez” 
brzeżnej nędzy tak w miasiach i ośrodkach 
przemysłowych jak i na wsi. 

A wszystko dzieje się wobec zupełnej nieza* 
radności i bezczynności czynników i żyrwio= 
łów, za stan obecny kraju i społeczeństwa od- 
powiedzialnych. Lud pracujący nie ma możno” 
Ści ani przedstawienia ani przeprowadzenia 
swych postułatów, któreby złagodziły jego 
nędzę, powstrzymały kraj przed ostateczną 
katastrofą. 

Diatego kiasa pracująca domaga się PO- 
WROTU DO DEMOKRACJI W.RZADACH 
PAŃSTWA, ŻĄDA PRZESTRZEGANIA PRA- 
WASI: POWROTU DO DEMOKRATYCZNEJ 
KONSTYTUCJI, "ŻĄDA PRZYWRÓCENIA 
W PEŁNI SWYCH PRAW POLITYCZNYCH, 
WOLNOŚCI | SWOBÓD OBYWATEL- 
SKICH. 'Żąda respektowania swych najży- 
wotniejszych postulatów gospodarczych, spo” 
łecznych, klasowych. 

"1 Maja będzie potężną demonstracja: 

Za demokratyczną Republiką Ludową! 

„Za utrzymaniem reform społecznych i wpro- 
wadzeniem ubezpieczenia na starość! 
„Przeciw zakusom faszyzmu i militaryzmu, 
za pokojem międzynarodowym i wolnością! 

Niech żyje I Maja! Niech żyje PPS! Niech 
żyje Socjalizm! 


Polityka. wewnętrzna czy zagraniczna 


W rozmaity sposób prasą komentuje ostatnie | jej Rumunji za wzór — chyba z tego kraju nic 


pociągnięcia w Warszawie: jedni przywiązują wa- 
gę do polityki wewnętrząej, w ktorej konierencje, 
audjencje i — odgadywania odgrywają najważ- 
niejszą rolę; inni kładą hacisk; na politykę zagra- 
| miezną z tej racji, że sprowadzono Z Genewy mini- 
stra Zaleskiego. a z Moskwy posła Patka — rzecz 
dla tego odłamu prasy jayna, że nię może chodzić 
o nic innego, jak o politykę zagraniczną, o stosu- 
nek do Rosji i Rwnunji z jednej, a do Francji z dru 
giej slrony. 

Dając takie definicje obecnie piosyadzonych roz- 
mów w Warszawie, prasa daje też —, iragmenta- 
ryczne — informacje, w jakim kierunku te roz- 
mowy idą i co z nich wyniknie. Azwięc na odcin- 
ku wewnętrznym główną rolę grają i największą 
troską są sprawy gospodarcze. Wierzymy, że tak 
jest. Sanacja zabiera się do zrobienia czegoś, ua 
tem odłogiem łeżącem polu, a tem „czemś” "ha 
być — powołanie do życia Rady gospodarczej. Sa- 
ma nazwa budzi smutne refleksje; ileż to Rad mie 
liśmy już w Polsce i co z nich wjmikło? Wszyscy 
widzą i odeznwają te wyniki, Ale nie ma to być ta- 
ka zwykła Rada, którą się zwołuje, — e nie,to ma 
być coś poważniejszego, w guście Rady obrony, pań 
slwa z 1920 r., jeżeli się weżmie pod uwagę, kto ma 
w niej zasiadać: byli prem jerzy i kierownicy ży- 
cta gospodarczego. Bardzo pięknie, kiedy cóż -— 
między b. premjer ami niema fachowców: gospo- 
darczy ch, 'zaś wśród przywódców gospodaręzych 
panują tak rozbieżne zdania. że z ich rad nie bę- 
dzie można utworzyć jednolitej Ridy; A w dodał- 
ku ta instytucja. zanim jeszcze „ujrzała światło 
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hia się i zgromadzania. Faszyzm, to dziś | dzienne, już została skompromitowaną stawianiem 


4 
t i 


mądrego i pożytecznego wyjsć nie może. 

Na. odcinku polityka zagranicznej główne rzeczy 
mają się rozegrać na trójkącie Polska — Rumunja 
— Rosja, a tłem jest połski - rosyjski już podpi- 
sany i rumuńsko - rosyjski jeszcze wiszący w po- 
wietrzu pakt o nieagresji. Polska, wedle tych an- 
tormacy j; ma objąć rolę medjatorki — owszem. ale 
jak pogodzić z tą rolą drugą — znowu wedle tych 
informacyj — mianowicie, że podczas pobytu mar - 
szałka Piłsudskiego w Rumunji zawarią zostałe 
konwencja wojskowa, na podstawie której mar 
szałek będzie naczelnym wodzem wojsk polsko - 
rumuńskich — przeciw komu? 

Do tego robi się wycieczkę na szerszy leren po- 
lityczny: zadunie, jakie Polska ma do spełnie. 
nia na konferencji reparacyjnej w Lozannie, na 
której obok reparacyj wyłonią się niewątpliwie i 
inne problemy. Poiska jest zainteresowana w re- 
paracjach w sensie biernym: sama z reparacyj 
dostaje drobną kwotę, ale z odroczeniem repara- 
cyj odracza się też płalność rat długów wojennych, 
a te w naszym budżecie sianowią poważną pozy- 
cję. która mie pozostanie bez wpływu na zw uększe-, 
nie czy zanniejszenie się deficytu. 

Zdaje się, że jedni i drudzy mają rację, iż w tzw. 
miarodajnych kołach (raczej w liczbie pojedyń- 
czej). traktowane są obie dziedziny polityczne w 
tym sensie, że w obydwóch nastąpią zmiany. Ja- 
kie, kiedy — jaki cel miałoby bawienie się w od- 
gadywanie, kiedy lepiej trzymać się zasady: kto 
doży j Je zobaczy. Czy będzie coś dobrego do zoba- 
czenia. to inna rzecz: pod tym względem Sanacja 


„nauczyła apinję nie być wybredną. 


a 
8 
im ui 


Nr. 99, Niedziela 1 maja 1932 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


Towarzysze 1-Towarzyszki! Ludzie pracy! 


1 MAJA 


jest dniem międzynarodowego święta proletarjatu, dniem 
manifestacji uczuć, woli i siły mas pracujących. 


1 Maja przypomina klasie pracującej jej obowiązki wobec wlasnej przyszłości, 
jest manifestacją dążeń do Secjalizmu i wyzwolenia. ` 


W roku bezrobocia i powszechnej nedzy proletarjat Lwowa demonstrować 
będzie przedewszystkiem o prawo do życia i pracy 
o demokrację i prawo . 
e międzynarodowe braterstwo łudów 
przeciwko mołochowi kapitalizmu 1 militaryzmu. 


Towarzysze! Ogół ludzi pracujących w tym jedynym dniu proietarjackiego 
święta powinien dać dowód swojej świadomości klasowej i wierności dla Czer- 
wonych Sztandarów Socjalistycznych przez masowy udział w zgromadzeniu 


PROGRAM: 


Godz. 7 rano pochód orkiestr robotniczych przez ulice miasta 
„ 97° zbiórka w lokalach organizacyj zawodowych skąd wymarsz ze sztań- : 
darami na plac Gosiewskiego, gdzie o godz. 10*** odbędzie się 


UROCZYSTE ZGROMADZENIE. 


z porządkiem dziennym: 1) Znaczenie świeta 1 Maja, 2) Waika 
o ustawodawstwo rokotnicze, 3) Braterstwo ludów. 
Po zgromadzeniu pochód ulicami miasta pod Teatr Wielki. 
O godz. 3° przedstawienie w Teatrze Wielkim p. t. „Królowa Przedmieścia“, 


Bównocześnie na boisku sportowem R. K, S, odbędą się zawody sportowe: piłkarskie, lekkoatletyczne i bleg kolarski. 
Przez cały dzień odbywać się będzie zbiórka na oświatę robotniczą. KARĄ 


1-majowem i pochodzie. 


Towarzysze i 


Niech żyje 1 Majal 
Niech żyje sałidarność robotnicza PPS! 
Niech żyje PPSI 


Święto 1 Maja, święto : zbratania ' ludów, 
przegląd sił robotniczych, otucha na przy- 
szłość — w tym roku, nie poraz pierwszy, od- 
bywa się nietylko u nas, ale na całym świecie, 
pod ciężarem długotrwałego 
przesilenia, Jeżeli święto 1 Maja uznane zo” 
stało przez klasę robotniczą całego świata ja- 
ko sam sobie nadany dzień wolny od pracy 
poza” urzędowemi czy kościelnemi świętami, 


blednie ono wobec przymusowego świętowa- i swego takiemi ofiarami’ 


nia przez cały rok i dłużej kilku miljonów lu- 
dzi, którzy w ten sposób stają się „pensjona- 
rjuszami“ albo kompletnymi dziadami, zamiast 
być siłą twórczą w społeczeństwie, 

Ustrój kapitalistyczny sam doprowadził się 
do absurdu, nie będąc w stanie wypełnić swe” 
go zadania, swej „misji“: kontynuowania pro- 
dukcji czy tzw. normalnej wymiany towarów. 
Jak zmurszałym, jak dojrzałym do upadku 
jest ten ustrój, mamy naoczny dowód w każ- 
dem większem środowisku przemysłowem: 
zamknięte fabryki, niedysniące kominy, tysią- 
ce i dziesiątki tysięcy rąk bezczynnych. Do te- 
go doprowadził ustrój kapitalistyczny we 
wszystkich krajach a także i w tych, które 
do niedawna uchodziły jeszcze za niewztu” 
szone twierdze kapitalizinu, za szczyt i dumę 
tych, którzy Są kapitału przedstawicielami 
i chwalcami. 

Jeszcze się kapitał bnoni, jeszcze mą władzę 
w ręku, jeszcze rozporządza Środkami pań- 
stwowemi ku swej obronie i trzyma w ry- 
zach napierające nań siły. Co się przez wieki 
kształtowało i wzmacniało, nie może za pierw- 
szym podnmchcm wiatru runąć. Ale historja 
nauczycielka daje przykłady, jak nieraz po- 
tężny podimuch niezadowolenia i gniewu ludo” 
wego zmiótł z powierzchni ustroje niemniej od 
kapiralistycznego silne. A pora na wyładowa- 
nie się tego niezadowolenia i gniewu przycho* 
dzi; podstawy ich rozszerzają się — już się- 
gają na wieś, gdzie nędza i rozpacz uczą chło- 


niezwykłego | 
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iek ak Dołężeje. źacnń, ażeby Apoa nasze wypadło jaknajokazalej. 7 


Okręgowy Komitet Robotniczy PPS LWÓW. . 


tihi 
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pa, że miejsce jego jest obok klasy robotai- 
czej miast, że jego ramię również przyda się 
do ostatecznego przewrócenia gmachu w spól- 
nego ucisku. 

Klasa robotnicza w Polsce ina wiele i spe- 
cjalne powody do odbycia przeglądu sił w dniu 
1 Maja, do dania w nime wyrazu swemu nic- 
zadowoleniu i swej woli zmiany swego poło” 
żenia. Klasa robotnicza najciężej i najwyżej 
płaci za skutki przesilenia, które nie ona zawi- 
niła. Kłasa robotnicza w swych prawach spo- 
łecznych i politycznych została zepchnięta ze 
wywalczonego miej- 


` sca. Klasa robotnicza widzi jasno, że rozinaici 


narzucający się jej „opiekunowie“ sa wysłan- 
nikami tych sił, którym zorganizowana w PPS 
kiasa robotnicza jest największą przeszkodą 
w. urzeczywistnieniu i ustabilizowaniu swych 
zamierzeń obliczonych na społeczne i poli- 
tyczne wydziedziczenie klasy robotniczej, na 
zrobienie z niej posłusznego narzędzia dla 
swych ambicji i jednostronnyci interesów, 

W dniu 1 Maja klasa nobotnicza w Polsce, 
łącznie z klasą robowiczą calego Świata, pod- 
nosi głos protestu przeciw skazaniu jej na głód 
materjalny i moralny, przeciw odbieraniu jej 
podstaw do życia i praw wolnego obywatela, 
przeciw bezskutecznym zresztą usiłowaniom 
ratowania ginącego ustroju jej kosztem, prze- 
ciw jawnym i tajnym przygotowaniom wojen- 
nym żądając: pracy i chleba, wolności 
i demokracji, pokoju i braterstwa ludów. 

„Niech żyje 1 Maja! 

' Niech żyje Socjalizm! 


Zbierajcie na oświatę robotniczą TUR! 


Tradycyjna zbiórka na oświalę robotniczą w 
dniu Święta I Maja — urządzana przez TUR, w 
bieżącym roku ma może większe znaczenie, niż 
w ub. latach. Odebrano nam wszelkie słusznie 
należne TUR na rozbudowę oświaty robotniczej 
subwencje, urządzono skoncentrowany atak na 
instytucje TUR, aby je zniesławić i rozbić! Broń- 
cie Waszego stanu posiadania robotnicy, broneie 


| 
| 


04029090000000090002020460000000009006000 


20 GROSZY: 


kosztuje słynny nożyk do golenia reliknowy próbny $ 


„SALFERS” 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzie 
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną kt 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS 


Pertumerja S: FEDER 


Lwów, ul. Sykstuska I 7 
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"i tajemnic magistrackich 
we Lwowie 


Przy sposobności samobójstwa p. Tęczarow- 
skiego wychodzi na jaw, że obok stanowiska w 
eleklrowni, przynoszącego mu 1300 zł. mies. dla 
uzupełnienia lych „skromnych“ dochodów, przy- 
znano mu dodatkowo adminisirację domu miej- 
skiego, z czego pewien procent od zainkasowa- 
nych czynszów otrzymuje administrator. Okaza- 
lo się też, że p. Fęczarowski czynsze skrupulatnie 
inkasował, ale do kasy miejskiej ich nie odpro- 
waądzał, Zaleglość stąd powstała wynosi coś okoł 
3000 zł. O wyrównanie tych zaległości magistra: 
właśnie w dzień samohójstwa energicznie nale- 
gal 

Jak nas iuformują, administrację dai ma ję 
tylko dygniiarze, sami siebie kontrolują i podobac 
także bardzo „opieszale” odprowadzają rachunk 
i pieniądze do kasy miejskiej. Leży wybitnie w 
interesie publicznym, aby ktoś zaopiekował się tą 
sprawą, bo oprócz kasy miejskiej cierpią na tem 
i administrowane przez nich domy, gdyż ta ad- 
ministracja ogranicza się do inkasowania czyn: 
szów, często nie bezpośrednio, a domy są we lasce 
bożej. *. % 
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HERBATA" RIEDLA 


PRZEDSTAWIENIE 1-MAJOWE W TEATRZE 
" WIELKIM PO NAJNIZSZYCH CENACH 
„W niedzielę 1 maja o godz. 3.80 pop. odegrania 
zostanie w Teatrze Wielkim | 
„KRÓLOWĄ PRZEDMIEŚCIA 
w doskonałej inscenizacji Leona Schillera. Sztuka 
la będąca atrakcją dotychczasowego sezonu lea- 
tralnego ściągnąć powinna do teatru jak najwięk- 
sze rzesze. Bilely są juź do nabycia w Księgarm! 
Ludowej przy ul. Szajnochy 2 i w Sekrelarjacić 
partyjnym, przy ul. Rutowskiego 28 II p 


m ig 
| Fotografje ślubne! 
„w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem 


„VENUS“ 


Akademicka L. 24, tel. 38-08. 


BERNARD NADEL 


upr. technik dentystyczny. długoletni technik 28 

kładu dentystycznego Bra Karola schneid: a, przy 

muje od 1 kwietnia tyiko przy ul. św. Anny 5,1 
przez 7 dzień bez pory 


ooo 


' potężnej Waszej ipstytucji oświałowej. nie dajcie 
jej zginać! Rzućcie wdowi, ciężko zapracowa”: 
grosz do puszki va TUR w dniu 1 Maja. Spelni 
cie obowiazek — niech nikt nie uchyla się 
datk na TUR. 


Przez oświaleę do zwycięstwa! 
Niech żyje TUR! Niech żyje PPS! 


r 
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„Wielki człowiek 

w Egipcie 

Adjutant p. Józefa Piłsudskiego, kapitan Le- 
Pecki, podobnie jak z Madery, tak oslalnio z E- 
giptu zasypywał prasę sanacyjną koresponden- 
j swego pana. 
Oprócz kpl. Lepeckiego pisal jeszcze korespon- 
dencje z lugipiu p. Richter. Jak wynika z kore- 
spondencyj lych panów, p. Piłsudski byl bardzo, 
bardzo skąpy w swoich wynurzeniach o wraże- 
Mach i przeżyciach egipskich. P. Pilsudski odzy- 
wał się zrzadka i niechęlnie, czasami nawet nie 
mówił, ale, jak pisze p. Lepecki „mruczał* nie 
wiadomo do kogo, do siebie, czy do otoczenia. 
Chociaż nieliczne, ale zato niezwykle głębokie u- 
wagi i spostrzeżenia p. Piłsudskiego, notowali wy- 
mienieni korespondenci. Notowałi leż gorliwie 
Wszystkie powitania urzędowe, salonki, warty i 
kompanje bonorowe, przeglądy wojskowe, purpu- 


o rowe chodniki i dywany i t. d. i LL d. A najwaź- 


niejsze to, że jedna z gazet tamiejszych pisała 
o p. Piłsudskim jako 0... „jednym z najwybitniej- 
szych wodzów wojny światowej“, a inne pisma 
lytulowały p. Piłsudskiego jako „Króla Polski”, 
Jak widzimy, to prasa egipska przed przyjazdem 
P. Piłsudskiego zostala bardzo „sumiennie“ poin- 
formowana... Olo niektóre egipskie powiedzionka 
l obrazki, wedlug pp. Lepeckiego i Richlera: 
PROROCTWO TŁUMU 

„Stoję wśród tłumu i przysłuchuję się rozmo- 
wom. Przeważa zdanie, że przyjedzie cx-krół hi- 
szpański Allons XIII..." 
„JEGO WYSOKOŚĆ — SUŁTAN POLSKI“ 

I co oznacza mundur wojskowy w krajach 

dyktatury 
Kpt. Lepecki lak opisuje przyjazd p. Piłsud- 


skiego do miasteczka Madinet el Fayum: 


„Przyjazd marszałka Piłsudskiego zrobił w 
mieście taką samą sensację, jaką w Kazimierzu 
nad Wisłą zrobilby przyjazd króla ungielskiego. 
Hotel był oblegany puzez ciekawych, chcących 
zobaczyć sułtana Bulunji, to znaczy Polski. Nā 
szczęście bylem w mundurze polskim, a Egipcja- 

in miczego nic boi się tak panicznie jak wszel- 
kiego munduru, to też gdy tylko wyszedłem przed 
Próg, gapie poczęli rozpraszać się pospiesznie, 
przypuszczając, nie bez pewnych skojarzeń za- 
pewne, że teraz zacznie ich ktoś rozpędzać pał- 
kami”, 

„Przy wyjeżdzie powtórzyła się ta sama sce- 
ną... Tlum.. arabów cisnął się... oczekując ma 
polskiego suliana”... 

Wjazd „sułlana polskiego” do miasteczka od- 
bywał się tak: Tłum egipcjan zatarasował drogę. 
„la sytuacja stworzyla świetne pole do działa- 
ma naszemu Kawasowi. Wyskoczył on co rychlej 
ha chodnik, machnął pochwą karabeli i wrzasnął 
Po arabsku: 

Miejsce dla Jego Wysokości 
Sudski...“ ; 
, Korespondent zaznacza, że dozorca służby w 

otelu Karun w Madinet el Fayum, gdzie zatrzy- 


marszałka Bil- 


mal się chwilowo p. Piłsudski, posiada trzy żony 


I eunucha“. 


DEMONICZNE JEZIORO. — NIE IFMPONUJE 
ALE... POCIĄGA 
Nad jeziorem Birket Karun. 
„Nie powiem. aby to jezioro bylo nazbyt impo- 
Ujące — rzekł marszałek Piłsudski, wychodząc 
# samochodu”. „Marszalek zapalił papierosa i pa- 
zał długo w sinawe tonie Birket Karunu". 
„Kpt. Lepecki, zapewne zaniepokojony: — Pa- 
ie marszałku przerwałem wreszcie milcze- 
(„© — imaj, na lewo, mamy ruiny starego mia- 
ta Dionysios, a nawprost, na drugim brzegu je- 
lora, miasto Dinaj. 
arszalek Piłsudski skrzywił się. 
— Znowu te czlerdzieści wieków... 
» Wogóle marszalek Piłsudski wykazywał zna- 
aj większe zainteresowanie dla Egipm wspól- 
„,śsuego, aniżeli dla starożytnego“ — zauważa 
Jutant. 


y 


PIRAMIDA AMENEMNESA III 
A BLOK BEZPARTYJNY 

s Niezwykle głęboka uwaga 

Marszałek Piłsudski wysiadł z auta. 

~  Chodzimy bliżej do tej ruiny — rzekł. 
w uszyliśmy.. Ta piramida.. dzisiaj wygląda 
U żałośnie aniżeli imponująco. Zbudowana 
Wat Z.. cegiełek miepalonych, sporządzonych z 
t. przemieszanego z sieczką”... 
"Marszałek podszedł do stóp samej piramidy 
tę, Plrzy wszy na nią dłuższą chwilę począł ob- 


Wowaąć jej ołoczenie”, 


Z 
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© działa pewnie 
© uśmierza bóle 
© usuwa zapalenie 
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„Odchodząc... do samochodu, marszałek rzekł: | go.z Kairu odwiedził Marszałka arcybiskup ob- 


— Jednakże iłość pracy, wlożona w tę bez- 
sensowną budowię jest imponująco wielka“. 

Niezwykle trafna uwaga, również w odniesie- 
niu do — BB.. Aby ją zrobić, warte było odbyć 
kosztowną podróż do Egiptu... ; 


„KUPCIE MUMJĘI“ 

Wśród chłopców fellaskich. pasących stada... 
„Poczęli zbiegać się zewsząd. Jeden z nich przy- 
niósł wyschniętą nogę ludzką, obleczoną jeszcze 
w jakąś tkaninę i wrzasnął: „Kupcie mumję!" 

Mumji kpt. Lepecki nie kupił, nie chcąc obcią- 
żać się „nowym“ balastem. : 

0.. PANIE! 
Wyjazd p. Piłsudskiego z Heluanu 

„Przed samochodem ustawiła się. szeregiem -ca- 
ła służba... Gdy marszałek Piłsudski wyszedł, ca- 
ły ten szereg pochylii się w niskim, wschodnim 
ukłonie i rozległ się szmer stłumionych od sza 
cunku głosów: 

— O panie! 

Ręce ich dotykały kolejno czola i piersi, a oczy 


spoglądały wzrokiem poddańczym"... | A 


— O... panie I.epecki! 
PARADA W STYLU „DNA OKA“ 


W Aleksandrji. „Do wschodniego fasonu neuasc- 
żalo oddawna poprzedzanie wszelkich pojazdów, 
któremi jechali dostojnicy państwowi przez 
laufrów pieszych, którzy biegli przodem. rozpę- 
dzając przechodniów pałkami“. Dziś „zastąpio- 
no szybkobiegacza.. motocyklem. Przed automo- 
bilem marszałka Piłsudskiego pędził również na 
złamanie karku laufer na motocyklu, rozpędza- 
jac przechodniów już nie pałką, lecz przerażli- 
wem trabieniem i niewyszukanemi słowami prze- 
kłeństw. Jechaliśmy z taką paradą przez ludne... 
ulice Aleksandrji, wzniecając popłoch wśród 
niemrawych.. mieszkańców"... — pisze p. Le- 
pecki. ' 

WĄSATA PSZENICA, A KĄKOL 

„Zielenily się poczynające już żółknąć łany 
wąsatej pszenicy egipskiej. Marszałek Piłsudski, 
w którym płynie krew rolników z dziada i pra- 
dziada... mruknął: 

— Kto wie, czy za jakie dwa tygodnie nie będą 
już tej pszenicy zbierać“. 

A w Polsce tymczasem  przekwitają .wąsate 
„kąakole”... 

CO P. PIŁSUDSKI „WYMRUCZAŁ" 
W GRECJI 

„Skończyło się wreszcie zwiedzanie Aien... pi- 
sze p. Lepecki. Za pół godziny miał już odejść 
masz okręt.. Marszałek.. dojeżdżając do portu, 
wymruczał nawpół do mnie, nawpół do siebie: 

— Akropol bez Athene, Salamina bez floty, 
Olimp bez bogów, Grecja bez Temistoklesa"... 
Polska bez... Trzeba corychlej wracać, pomyślał 
sobie zapewne p. Pilsudski, aby nie pozostała 
bez... bogów, ale o lẹ „flotę“, to trudniej... 


 DONIOSŁE ODKRYCIE NAUKOWE 
W KONSTANTYNOPOLU 


„Mieliśmy obejrzeć... pałac suliański Dolma 
Bagcze. Marszałek, przyglądając się wspaniałej 
sali tronowej, gdzie z sufitu zwieszał się nieby- 
walej wielkości żyrandol z ilością lamp, których 
siła równa się pięciusel tysiącom świec, rzekł: 

' — Tulaj widać Wschód na każdym kroku“. 

Widać go i w Polsce pomajowej, tylko w in- 
nym sensie... 
ALE CZAS NAJWYŻSZY DO — RÓŻAŃCA... 

„W przeddzień wyjazdu Marszalka Pilsudskie- 


rządku Koptyckiego, by.. z polecenia patrjarchy 
Jana VIII wręczyć marszałkowi w darze złoty 
krzyż i różaniec“... (PAT), 


MY... 


— ogień, który Świeci i zapala: 


per w” 


My — z słońc na ziemię lejący się żar: 

My — niewstrzymana, w gwiazdy rwąca fala; 
My — w żyłach świata krwi krążącej war. 
My — ogień, który świeci i zapala; 

My — nienawiści purpurowy śpiew; 


Gdy przemoc w hańbie krzywdy ludzi kala. 
Wzdyma się groźnie naszej siły gniew . 


My — dla ciemiężców otchłań mórz spientona. 
A pewna przystań dla zbiąkanych mas... ` 
Z krzyżów, na których ludzka. męka kona, 
Nowa potęga wiary spływa w nas * 


My — promienistą przyszłości nadzieją, 
Tęczą, wschodzącą nad orkanem lat, 
Kwiatami, co się u stóp ludzkich sieją... 
My — sercem z ognia, którem tętni świat! 


Wiadomość polityczne 


POŁĄCZENIE DWÓCH MINISTERSTW 
NASTĄPI W CZERWCU 

Prace nad połączeniem min. komunikacji i min 
robót publicznych są już tak daleko posunięte, że 
polaczenia obu resortów w jeden należy oczeki- 
wać z początkiem czerwca. Połączone ministerstw 
nosić będzie nazwę: ministerstwo komunikacji : 
robót publicznych. 


ECHA WYBORÓW SEJMOWYCH 
Na poniedziałkowem posiedzeniu Sąd Najwyższy 
rozpatrywać będzie dwa protesty Centrolewu prze 
ciwko wyborom w okręgu Nr. 8 (Ciechanów). 


ZWYŻKA OPŁAT STEMPLOWYCH OD i8 MAJA 

W związku z ogłoszeniem nowej ustawy pod- 
wyższającej stawki opłat stemplowych, wyjaśnił 
mimisterjum skarbu podległym urzędom, że pod- 
wyżka ta będzie stosowana dopiero od 18 maja br 


WŁOCHY ZA REWIZJĄ TRAKTATÓW 

Deputowany Poverelli, referujac w Izbie wło- 
skiej budżet spraw zagranicznych, mówił: Niepo 
koje i napięcie, wynikające z traktatów pokojo- 
wych, dzielą jeszcze Europę na zwycięzców i zwy- 
ciężonych, podczas gdy zbrojenia tyłko wzrastają 
Poverelli przytacza uchwałe, powzięta ostatnio ne 
wielkiej radzie faszystowskiej i wskazuje na dy 
rektywy Mussoliniego, ustalone przemówieniem w 
czerwcu roku 1928. Zamyka swoje wypowiedzenie 
się, mówiąc, że Włochy żądają, ahy polożono ko- 
niec tragicznej rachunkowości wojennej, aby gra- 
nice celne zostały zniesione, kraje naddunajskie 
i bałkańskie odbudowane gospodarczo, wreszcie 
twierdzi, iż rewizja traklałów jest koniecznościę 
dziejową, przewidzianą przez pakt Ligi Narodów 


i ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZĘGO 
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Fabryka trupów 


Wojna jest wielką fabryką trupów. Im bardziej 
doskopalą, im nowocześniejszą staje się technika 
tego przemyslu, tem, szersze kręgi zalacza dokoła 
niego — śmierć. Na łamach pism wojskowych i w 
podręcznikach fachowców rozpalił się spór zacię- 
ly co do lego jaki charakter przybierze wojna no- 
woczesma: czy będzię w większej mierze wojną 
lądową czy wojną powietrzną. Podnoszą się głosy 
lakie i inne, a spór nieuzgodniony trwa i przybie- 
ra na sile. Jedna tyłko świadomość ustaliła i u- 
trwaliła się ponad wszelkie wątpliwości: że jaki- 
kolwiek będzie przeważający charakter 'wojny 
współczesnej, miara zniszczenia rozsadzi ramy 
„ wszystkich przewidywań i kalkulacyj. Wiedza 
wojskowa, która ciężarem swej hegemonji w ży- 
ciu państwowem, podbiła wszystkie inne galęzie 
nauk, przeobrażając się zwolna w „wiedzę uni- 
wersajną”, jest już dzisiaj nietylko umiejętnością 
laklyki i strategji. Jesi umiejętnością niszczenia 
“i zabijania przy pomocy naukowych metod me- 
chaniki, elektrotechniki, chemji i bakterjologji. 
W związku z lem ewentualna nowa rzeź między- 
narodowa, staje się lak naukowo zorganizowaną 
i przemyślaną, że żaden umysł nie jest w stanie 
przewidzieć jaki los Uragiczny czeka biorące w 
niej udzial narody zwycięzców i zwyciężonych. 
Syiweikę lego dramatu, w klórym lragizm i zgro- 
za jak w starej antycznej lragedji będą rosły z a- 
klu do aklu, można lylko naszkicować grubemi 
rzutami przegladu nowoczesnych środków walki. 
I lo chcemy w tym arlykule uczynić. 

Mechanizacja- środków walki: Mechanizacja 
środków walki zdąża w dwóch kierunkach: 
wzmożenie siły ofenzywy i bezpieczeństwa ofen- 
zywy, W walce lądowej znajdują te dążenia wy- 
raz w slalem zwiększaniu siły ognia piechoty i 
artylerji, przy równoległej tendencji do zapewnie- 
nia tym jednostkom osłony przez opancerzenie. 
Jak daleko już postąpila mechanizacja środków 
walki lądowej? Jeżeli weżmiemy dywizję piecho- 


ly zaopatrzonej w nowoczesną broń, siła jej ognia | 


jest dzisiaj dziesięć razy większą od siły ognia dy- 
wizji piecholy z 1914 roku. Jeżeli porównamy za- 
sięg — doskonalej na owe czasy — armaly nie- 
mieckiej z 1914 roku wyrzucającej pociski na od- 
leglość 12 kilometrów, z dałeką jeszcze od techni- 
cznego ideału armaią dzisiejszą o zasięgu 130 do 
150 kilometrów, widzimy jakie posiępy uczyniła 
na lądzie technika mordowania ludzi, A jednak 
nie zaspakaja jej to wcale. Wedle doniesień po- 
ważnej prasy angielskiej ministerstwo wojny 
zmierza do zaopatrzenia armji angielskiej w miej- 
sce dotychczasowych  kilkustrzałowych karabi- 
nów, w karabiny maszynowe, lekkie, typu „Vic- 
kers-Berlier* wyrzucające 400 do 450 pocisków na 
minutę, W dziale ochrony ofenzywy technika 
walki lądowej przez stałe udoskonalanie czołgów 
i opancerzenia innych wojennych środków loko- 
mocji maszeruje również potężnymi krokami na- 
przód. Wedle zapewnień niektórych fachowców 
tank francuski model „Char 2 C“ jest olbrzymem 
o wadze 21 ton, zbrojnym w dwanaście karabinów 
maszynowych i jedną armatę kalibru 15 cm albo 
dwie armaty kalibru 75 mm, aparaty do wytwa- 
rzania zasłon dymnych i do wypuszczania gazów 
trujących. W walce powietrznej mechanizacja 
Środków walki idzie od rekordu do rekordu. No- 
śność aparatów lotniczych obliczana na 8.000 ki- 
logramów bomb. ich zasięg obliczany na 2.000 ki- 
lometrów, wysokość pułapu i szybkość jest o ile 
idzie o dzień jutrzejszy wielką niewiadoma. Moż- 
liwości dzisiejsze samolotów i sterowców wojen- 
nych są tak ze względu ną jakość jak i ze względu 
na ilość tak niestosunkowo wielkie w porówna- 
niu do możliwości ostatniej wojny, że trudno o 
jakąkolwiek anaiogję. 

Elekirotechnika na usługach wojny: Wyly- 
czeniu horyzontów przyszłej wojny mechani- 
cznej stoi na przeszkodzie jeszcze wciąż tajemni- 
cza wiedza elektrotechniczna. Wiedza ia, klóra 
na usługach wojska zdąża do usunięcia czynnika 
ludzkiego z maszyny wojennej, cel swój prawdo- 
podobnie częściowo jnż osiągnęła. Świadczą o tem 
czynione od kilku już lat próby kierowania slat- 
kami na pełnem morzu zapomocą fal elektrycz- 
wych. Świadczy zdanie generała angielskiego Ful- 


lera, który, wi swej pracy „Mechanizacja wojny” 


| występuje z następującemi postulatami: „Jeżeli 
dzisiaj wysylamy 200 samolotów dla zbombardo- 
wania jakiegoś miasta, musi załoga każdego apa- 
ratu skladać się przynajmniej z dwóch ludzi. To 
, jest ich słaba strona. Dlaczego nie mielibyśmy 
wysłać nad każde miasto 200 częściowo opance- 
| rzonych samolotów zaopatrzonych w samoczyn- 
ne automaty wyrzucające pociski. Samoloty te bę. 
dą mogły być kierowane przez załogę ziożoną z 
czterech ludzi lecących na dwóch samolotach w 
hezpiccznej wysokości lub odległości, zapomocą 
powietrznych fal elektrycznych”. W senacie ame- 
cykańskim interpelował przed jakimś czasem se- 
nator Franzier o losy wynalazku inżyniera Barlo- 
wa, który skonstruował aparat elektryczny wy- 
wołujący na odległość tysiąca mii nie dające się 
ugasić pożary. p lg r, jr 
Chemja ma usługuch wojny: Zresztą czyja fan. 
tazja potrafi nadążyć błyskawicznym poslępom 
chemji wojskowej. Rola chemików w operacjach 
przyszłej wojny nie będzie już nieśmiałym de- 
bjutem. A mimo dego chemik wojskowy, rozglą- 
da się dopicro po fizjologicznych zakamarkach 
ludzkiego organizmu, jak generał po nieznanym 
mu jeszcze terenie walki. Polężne atuty jakie ma 
w swem ręku nie wystarczą mu. Chior, gaz śmier- 
cionośny zabijający w rozcieńczeniu 1% na 100% 
powietrza, Fosgen o sile zabójczej piętnaście razy 
większej, parzący Iperyt zabijający w stosunku 
10 gramów na 1 meir sześcienny powielrza, prze- 
wyższający go znacznie silą morderczą Lewizy! — 
traktowane są w sztabowych laboratorjach do- 
świadczalnych lekceważącem podniesieniem ra- 
mion. Towarzyszy im pogardliwa przymówka: „a 
to stary znany gaz o małej sile zabójczej”. Idca- 
lem staje się wynalezienie gazu któryby jednoczy! 
siłę przeżerąnia każdego środka ochrony z błyska- 
wiczną szybkością zabijania. Tak zwane Alkaloi- 
dy, związki chemiczne, paraliżujące ukryte w 
mózgu centra nerwowe człowieka są najniebez- 
pieczniejszym rezerwoarem przyszlych pomysłów 
chemji wojskowej. + ie, 
Bakterjologja na usługach wojny: Trudności 
przewidzenia skutków nowoczesnych środków 
walki polęgują się w dziale wojny bakterjologicz- 


„Dodatki” w ministerstwie skarbu 


Heż paradoksów niesie nam obecna doba oszczę- 
dności i redukcji! Spolykanty je na każdym kro- 
| kug. + tg £j% j l 
Ot, świeży przykład z dziedziny ministerstwa... 
skarbu, © v i i 

Pan minister skarbu wprowadził stale dodatki 
„funkcyjne” dla urzędników tego ministerstwa. 
Nie są to bynajmniej sumy bagatelne, Panowie 
wiceministrowie pobierają miezależnie od pensji 
po 1000 zł. miesięcznie dodatku; panowie dyrckto- 
rowie departamentów po 500 zł. miesięcznego do- 
datku; panowie naczelnicy wydziałów po 250, a na- 
czelnicy urzędów skarbowych po 100 zł. itd. 

Dodatki takie nie są przewidziane przez budżet. 
Rozumiemy, że urzędnicy nie są dostatecznie zao- 
patrzeni, Ale sam fakt, iż pobierają swe gaże re- 
gularnie i że mogą sobic ustalić budżet miesięczny 
czy kwartalny, jest okolicznością ogromnie ula- 
twrającą życie, Rozumiemy, że w stolicy posiada- 
ja specjalne wydatki i że powinni być inaczej upo- 
sażeni, Rozumiemy, że urzędnicy ministerjalni po- 
winni posiadać lepsze zabezpieczenie, żeby być 
wolnymi od wszelkich pokus. i 

Ale to trzeba robić olwarcie, szczerze, Nikt się 
temu nic będzie dziwić i nikogo lo nie będzie iry- 
Lowało. Ale takie dochodzenie do powiększenia do- 
chodów zygzakami, musi wywołać zastrzeżenia. 

I jeszcze jedno: należałoby zachować równo- 
muerność w uposażeniu pracowników. Wacemini- 
ster — dodatek 1000 zl. dyrektor deparlamentu o 
50 proc. mniej. Alei p. wiceminister Starzyński jest 

j posłem i p. wiceminister Koc również. Jeszcze nic- 


| dawno p. Starzyński należał do różnych rad nad- 


i zorczych przedsiębiorstw państwowych, a p. pułk. 
Koc jest komisarzem. rządowym w Banku Polskim 
jest awiązane 4 pensją miesieczna 6,000 zł. 

OE REAGAE 5 POMSJE Nea 0) Z 


* « ma i 


nej o tyle, — że ba tem polu nie dala nam wojnś 
światowa żadnych doświadczeń. Pewnym probom 
wprowadzenia tych środków walki na leren ostal- 
niej wojny przeszkodzilo zakończenie tej wojny: 
Niemniej jednak prace nad doskonaleniem tych 
środków są kontynuowane, i walka bakterjologł* 
czna będzie w przyszłości zastosowaną. Powoła” 
ny przez Ligę Narodów komiiel rzeczoznawców 
ustalił następujące formy możliwej wojny bakte- 
trjologicznej: 1)  Zatruwanje wody z samolotów 
kullurami Lylusu i cholery. 2) Rozszerzanie zata- 
zy za pośrednielwem specjalnie zarażanych szeżil= 
rów i wszy. 8) Inickeja pocisków bakterjami ro- 
potwórczemi. 4) Niszczenie plonów pasorzytami 
5) Niszczenie koni i bydła bakterjami wąglika } 
nosacizny. - z, "= » 
z ẹ 3 

Oto lak mniejwięcej przedstawiają się dążenia 
do organizacji przyszłej tabryki trupów. Lączymy 
wszystkie wymienione wyżej 'nowoczesne środki 
walki i pytamy się: czy przeciw lym wszystkim 
potwornym możliwościom alaku niema równo” 
rzędnych środków obrony? Komunalem każdego 
przeciętnego zorjentowanego obywatela jest sąd: 
że genjusz wiedzy jest lak wszechstronny, że rów= 
uocześnie prawie tworzy środki alaku i środki 0- 
brony. Nie bardziej powierzchownego jak iluzje 
lego komunaiu. Gdyby życie ludzkie nie bylo tyl- 
ko mięsem armalniem a wojna nie byla sobą, nmo- 
żeby się genjusz wiedzy wojskowej więcej wystę 
lał dla ochrony życia aniżeli dla niszczenia tego 
życia, Ale tak jak to jest dzisiaj, umudurowana 
wiedza mechaniczna, elekirotechniczna, chemicze 
na i bakterjologiczna, umie dużo zabijać ale nie 
umie dużo ratować ira? j ae 
Jak śmiesznie malem wydaje się wobec tychi mo~ 
żliwości masowego mordowania ludzi, całe żniwo 
oslatniej wojny. Tow. profesor Hersch obliczy! 
cylrę trupów padlych wskutek ran, wycieńczenia 
głodu, chorób, na | 

41,485.000 

Cztery lata musiala się ludzkość na obu pólkulach 
świata mordować, żeby zabić czterdzieści jeder 
miljonów ludzi. Dzisiaj można lo samo uczynić 
w ciągu czterech miesiecy. Za kilka lat może * 
ciągu czterech dni — — — chyba, że do lego cza- 
su uwieruchomimy labrykę trupów. 

Środki do tego leżą w naszych rękach" 

Dr: Jozef Loos 


Czy to wszystko jest normalne w obecnej dobie 
oszczędności I nawolywania do zacieśnienia pasa 

Lak w praktyce wygląda realizacja tych nawo 
ływań?.. j 4 S l RJA,. 
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Która to brygada ! 
t NIECO O PRZESZLOSCI DZIALAĄCZA Bl 
P. DRZEWIESKIŁGO ' f 
Wobec lego, że ma dorocznem walnem zebrani! 
warszawskiego oddziału Związku NSP w czas 
dyskusji wystąpił między innymi i p. Drzewieskł 
— wybiłny obecnie działacz w grupie nauczycie” 
skiej BB, który w bardzo ostry i lekceważący SP9" 
sób zwalczał pewną grupę nauczycieli, zarzucajź” 
im party jność, brak patrjotyzmm i poczucia pa” 
slwowości, uważum za swój obowiązek wobec St 
bej pamięci p. Drzewieskicgo przypomnieć mu, * 
jego działalność w Rosji sowieckiej w 1918 r. a. 
daje mu żadnych moralnych praw do poucsanii 
nauczycieli, jakie powinno być ich poczueje pa" 
stwowości, . NA i "AN 
Stwierdzam, że p. Drzewieski w 1918 1. zajme. 
wał w Rosji sowieckiej wybitne, stanowisko 
hicrarchji państwowej i partyjnej, oraz wysle! D 
wal politycznie i partyjnie, lecz jako Maùdelban i 
Zapytuję się więc, jakie prawo ma p. Mane. 
baum = Drzewieski, uczyć nauczycich patrjośi, 
mu, a zwłaszcza przywiązania do Państwa j l 
skiego? k i ie 
Całą odpowiedzialność za powyższe slwiet afi g 
przyjmuję na siebie i stanę «du , dyspozycH 
względu na mój przywilej poselski. f 
Słanisiaw Karpiński, posel na sejr à 
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diyginalny rum angielski jest powodem. 
 Wytwornego smaku herbatników miodowych 
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(Korespondencja własna) .- . 


Wiedeń, 26 kwietnia 
Uspukoiło się. Po wyborach. Wszystko liczy. 
Pisaliśmy (Nr. 08, 24 kwietnia 1932), że wy- 
bory ostatnie stały pod wpływem wypadków w 
Memczech. Wynik lo na świeżo potwierdził, 
M obozie klas posiadających nastąpił na nie- 
Miecki sposób dalszy rozpad starych burżuazyj- 
bych partyj. Chrześcijańsko-społeczni zdruzgota- 
ni. Dumna la partja Lucgera (sławnego wiedeń- 
skiego burmistrza) zdołała' z 33 względnie 35 li- 
sty (jednolitej z wielkoniemcami) uralować zale- 
dwie 19 mandatów. (Przy 120 mandatach była 
Jej liczba dotychczas 10 wzgl. 42 mandatów, co 
Przy zmniejszonej liczbie na 100 odpowiadało 33 
wzgl. 36 mandatom). Ghadecy spadli z 282.959 na 
283.622 głosów. Stracili” więc około 50.000 gło- 
sów! Takiej porażki nikt się tu prawie nie spo- 
dziewał! = = „e ` 
„Wielko-Niemcy" dzis już i „Drobno-Niemca 
mi“ nie są, bo — jak zapowiedzieliśmy możli- 
wość — wogóle zniknęli z powierzchni! 
Wobec lych warunków „narodowi-socjaliści” 
wzrośli ze 0 na 15 mandatów. Ich głosy: z 27,457 
(+ 26.347 Heimatblock) na 201.368! Szanse ich 
sprawdziły się — i to silniej niż można było 
Przypuścić. “ : y 
Zdruzgoluwm chadeków i „Wielko- Niemców" 
oraz wzrostowi hitlerowskich Hakenkreuzlerów 
akompanjuje sukces socjalistów. W obozie nie- 
posiadajacych bowiem obok siraconych 9080 gło- 
sów - drobnych renljerów ~ dra * Załmana oraz 
20.839 (10.626) komunistów, które rozprzężone po 
calym Wiedniu nie dały w żadnym obwodzie 
podstawowego mandalu, socjaliści powiększyli 
65 na 66 mandatów. (Przy 120 mandatach była 
deh liczba 78, co w zmniejszeniu na 100 odpo- 
wiądała 65 mandatom). Z 708.718 głosów w wy- 
 borach do parlamentu 1930 otrzymaliśmy tym 
razem 682.323. Minus 21.395 glosów pochodzi z 
mniejszej liczby głosujących w stosunku do ostat- 
nich wyborów, kiedy chodziło o utrącenie rządu 
skrajnej prawicy Vaugoin'a i Starhemberga oraz 
z jakich 10.000 głosów, oddanych komunislom. 
Wynik wyborów zadokumeniowal wprawdzie 
niebywały wzrost Hakenkrenzlerów na koszt sta- 
rych skompromitowanych partyj, ale i nienaru- 
Szomy mur proletarjacki! Przeciw nawałe faszy- 


krągło 700.000 głosów! W porównaniu ze stosun- 
kami w Niemczech obserwujemy odmienne po- 


M. F. GRUND 


_ Sonata Kreugerowska 


Kilka bardzo ważnych wydarzeń ostatnich kil- 
ku tygodni zaprzątało umysły miljonów ludzi ca- 
€560 świata. Taka sprawą była i jest nadal hislo- 

© Tja malego iindbergha, samobójstwo wielkiego 
| Areugena i przygody na lądzie i na trzech mo- 
e. pach ministra spraw wojskowych potężnej Bu- 
© Anji.. Dla kompletu należy wspomnieć i o spra- 
aj lokalnej polskiej, która jednak o malo nie na- 
gala światowego rozgłosu. Jest to sprawa myl- 
Ło ch informacyj prasy o chwilowem miejscu po- 
Ytu naszego premjera. ©7107 40 
Nagrody za odnalezienie panicza Lindbergha 
fęcznieją na lamach prasy brukowej z dnia na 
leń, Suma tych nagród zrówna się wnet z cyfrą 
AŁyczki, o którą kołata kilku ministrów i wice- 
m tow.. Nawiasem dodam. że kto wie, czy z po- 
du niewplynięcia na czas tej pożyczkowej tran- 
4 WE spadnie znowu na część naszych posłów, 
$ v maja ciężki (100 zl. w bilonie!(...) obowiązek 
ie wania sytuacji. Mimo tych nagród Lindbergh 
został odnaleziony. 
g, „teraz sprawa zdeceniralizowanej nagle figury 
Porio cugera. Codziennie, li tylko z obowiązku re- 
pii kiego, prasa donosi o dziesiątkach samo-' 
ay W na terenie państwa. Gdzieś na szarym koń- 
Y roniki umieszcza się wiadomości o gremjal- 
sko og nobójstwach całych rodzin. Imię i nazwi- 
Stryczają Y złego ustroju, 22 czy 65 lat, jodyna czy 
jet, „ powód „bieznany'. Aż lu nagle samo- 
j lego |. jednego człowieka, w dodatku bezdziet- 
dni > kawalera, ta sama prasa wałku je od tygo- 
M A 5 minut przed śmiercią Kreugera w 
© kach całego szeregu państw śpiewano hy- i 
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śslowskiej okrągło 200.000 głosów narodowo-so- | 
Cjalistycznych'* przedstawia siła prolelarjatu: o- ` 


| wie „oryginalnych“. fotografij, 


Nr. 99, Niedziela 1 maja 1932 
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fabryki A. ROTHE 
Kraków, Sławkowska 20: 


Po- wyborach w Czerwonym Wiedniu 


lożenie w kraju „auswomarksyzmu”. Fodezas gdy 
w Niemczech wyniszczanic starych burżuazyj- 
nych partyj przez faszyzm trafia też częściowo 
socjalną demokrację, w Austrji zwarte szeregi 
socjalistyczne nie usiępują. 
Dalecy jesteśmy od tego, by niedoceniać niebez- 
pieczeństwo faszystowskie. Po spadku heim- 
wehrowskiego  „Heimatblock” ^; (26.347 głosów), 
„Wielko-Niemców* i skrajno-prawicowej części 
chadeków pozostaje Hakenkreuzlerom we Wie- 
dniu na przyszłość rezerwoar z reszty Wielko- 
Niemców (dziś już Lyłko 8858 głosów bez man- 
datu), ale i chadeków, dziś jeszcze 233.622 glo- 
dą Ę s 
Ale — byliśury w słanie zwyciężyć prU 
chrześci jańsko-spoleczną, udowodnić faszystow- 
skiej Heimmwchrze, że Wiedeń nic Rzym, to za- 
demonstrowaliśmy już na czas Hitlerowcom, że 
Ausirja nie Niemcy! Naturalnie nowy wróg — to 
nie chadecy i nie Heinuwehra! To „ruch“ o mię- 
dzynarodowem znaczeniu, oparty o ciężki kapitał 


niemiecki! Taklyka nasza doslosować się musi 
do nowego zadania Walka jeszcze bardziej niż 
przedtem, niż w czasie heimwchrowskich gróżb 
„Marszu aa Wiedeń' nie tylko będzie walką 
kartki do głosowania. I nie samo liczenie głosów 
zadecyduje o osiatecznem zwycięstwie w rozpra: 
wie między socjalizmem a faszyzmem — jak to 
już w r. 1926 zapowiedział lincki program au- 
strjackiej socjalnej demokracji! Więcej jeszcze „ 
niź dotychczas klasa robotnicza stać będzie mu- 
siale w rewolłucyjnem pogolowiu w „Śchutz- 
bund“, w obronnych organizacjach proletarjatu, 
w warsztatach pracy 

Wybory do gminy wiedeńskiej ponownie za- 
[twierdziły marksowską perspektywę dalszego za 
ostrzenia się walki klasowej. Burżuazja rezygnu- 
je definitywnie z drogi demokratycznej, próbując 
przy pomocy faszystowskich formacyj ratować 
syslem kapitalistyczny. Praktyka rewolucy jmego 
marksyzmu w Austrji nie powstrzyma z dziś na 
jutro zjawiska nowej burżuazyjnej mody Faken: 
kreuza, ale doprowadzi go z czasem tło tej samej 
zagłady, jaką poniosła „Heimwehra”. Los kogu- 
cich piór Heimwehry czeka też bronzowe i czar- 
ne koszule Hakenkrcuzłerów, by na ich miejscu 
otworzyć drogę dla nie „narodowego“, lecz praw- 
dziwego marksowskiego socjalizmu! 

Dr. Ludwik Biskenfełd. 


Najtańsze źródło zakupów ==> =» M. MEISELS 


materjałów sukiennych dia Pań l Panow SKŁAD SUKNA Kraków, Grodzka 36. 


Sojusz niemiecko-włoski? 


Na dni parę przed wyborami podało „Echo de 
Paris“ rewelację, jakoby już we wrześniu ubie- 
glego roku zawarty zostal tajny uklad niemiecko- 
włoski o wzajemnej pomocy w szeregu spraw: 
wymiany informacyj, przeciwdziałania zacieśnie- 
niu stosunków francusko-jugosłowiańskich, współ 
nej polityki w Iuropie południowo-wschodniej, 
akcji domagającej się zmniejszenia zbrojeń fran- 
cuskich oraz popierania Rosji sowieckiej w kie- 
runku zapewnienia jej stalego miejsca w projek- 
tach powszechnych związków euwopejskich. 

Czy „Echo de Paris“ jesi tu echem jakiegoś 
manewru wyborczego? — nie wiemy. 

iW każdymbądź vazie jawna polityka -Wloch 
może łatwo podsycać takie wersje. Mieliśmy ko- 
lejno do zanolowania: wspólny front włosko-nie- 
miecki, który sparaliżował — przez p. Tardieu 
wypieszezony francuski projekt Unji naddunaj- 
skiej (na czem coprawda ubocznie zyskała Pol- 
ska). Natomiast polityka włoska, igrając wciąż 
sprawą rewizji traktatów szachuje nietylko Fran- 
cję, lecz i Polskę, a cementuje w ten sposób swo- 


mny o genjuszu króla zapalczanego, o Napoleonie 


kapitalizmu „o wspaniałomyślnym  wierzycielu | 


świata. Aż naraz zgrzyt w akordzie. I słowiki 
zmieniły się w kruki wrony. Kreuger? Toż to AJ 
Capone, Landru, Kirten, Gorgon.. Nie długo, a 
prasa „detektywistyczna“ udowodni, na podsta- 
że to właśnie 
Kreuger porwał Lindbergha, żeby w ten sposób 
zdobyć pieniądze na huianki z całym sztabem 
metres, 

Osobiście Kreugera nie znałem... Nie należę leż 
do tych 9 sprawiedliwych z Gomory... którzy ma- 
czali ręce w siarce.. czy fosforze.. Zresztą „de 
morinis nil nisi bene”. To też nie o osobę mi idzie, 
lecz tylko o symbol, jeżeli sprawę Kreugera przed- 
stawiam sobie, jako legendę o smoku podwawei- 
skim. Pożarł smok kapitalistyczny dziesiątki i 
setki ofiar. Połknął niejedno złote cielę wypchane 
siarką (właściwie fosforem) zapałek szwedzkich. 
Aż wreszcie nagromadzona w bezdennym żołądku 
smoka złota siarka zaczęla go rozpierać. Wypeł- 
znąl napęczniały smok do źródia złota, do Amery- 
ki.. Powlókł się następnie potwór nad brzeg Se- 
kwany, aby tam gasić wzmagające się coraz bar- 
dzej pragnienie złola, aż go lu śmierć zaskoczyła. 

Jako niezłommi polono-marksiści, nie wysied- 
liśmy na pewnym przystanku tramwajowym... 
dla osobistych dorażnych korzyści, lecz zdążamy 
dalej do stacji końcowej — do ustroju socjalisty- 
cznego. Wierzymy więc mocno, że los Ivara Kreu- 
gera czeka caly ustrój kapitalistyczny. Że kiedyś 
nasze wnuki i prawnuki będa podziwiali legen- 
darną jamę, w której potwór kapi lalistyezny pekt, 
udławiony skoncemirowanem... ' złotem. Zlotem 
gromadzonem w paszczy molocha przez selki mi- 
ljonów niewolników, ludzi pracy, pędzonych przez 
różnego gatunku Mussolinich, naganiaczów kapi- 


ja z Niemcami zażyłość. 

Wchodzi iu w rachubę znana naszym czytel- 
nikom uchwała wielkiej rady faszystowskiej 
Uchwała ta jesi kropką nad „i, odnośnie do wy- 
nurzeń Mussoliniego sięgajacych już roku 192 
(mowa czerwcowa w Senacie), gdzie podkreślał 
że żaden traktat nie może być wieczystym, gdy 
oznaczałby murmifikację życia, żaden czyn iudzk 
nie jest doskonały. Więc i w obecnych traktatach 
pokojowych są „klauzule terytorjalne, kolonjalne 
finansowe, społeczne, które mogą być dyskuto- 
wane, względnie ulepszone”. -— a lo w iniereste 
pokoju. Są nawel „absurdy terytor jalne”... 

Tak przygotowywał duce" grunt do propago- 
wania rewizyj traktatów. | 

W przytoczonym przez „Echo de Paris" tek- 
ście rzekomego układu niema mowy o popareii 
przez Włochy prelensyj niemieckich do poiskiege 
Pomorza, ale ewentualny układ lajny włosko- 
niemccki wzmacniałby polityczną pozycję Nie- 
miec, co dziś przy rosnących wpływach hitlery- 
zmu i na tym froncie podsycaloby niepokój. 


talizmu. Po Lindbergnu i Kreuge więc bezpo- 
wrotnie przepadł. Zato nam szczęście się uśmie- 
cha: Wybrnęliśmy szczęśliwie z Morza Czarnego... 
przypadek z limuzyną.. też byczo się skończył 
Upartą kotwicę statku w drodze powrotnej cu 


| wyciągnął z morza. Naprzeciw grypie w Kiszynie, 


wie wyruszył cały pułk z Faliiceni.. | naród ode- 
tchnął gleboko, gdy ujrzał napowrólt aureolę nac 
kominem Belwederu.. 

Również parę nocy nieprzespanych wynagro: 
dziła nareszcie wieść. że premjer wrócił do stoli- 
cy z Krynicy. A więc nie był ani iw Muszynie an 
w Stambule.. jak to dobrze informowana pras 
prokostkowa donosila v EE ui” 
` Że premjer się odndlazł i jest w Warszawie, do- 
wiedzielismy się gdy w towarzystwie kilku mini- 
strów przybył na dworzec, celem przywitania po- 
wraącającego marszałka. 

Spotka mnie zarzut, że za często i za dużu zaj- 
muję się wysokiemi osobistościami. Prawda. Na- 
wet sam dopatruję się pewnej nielogiczności. Na- 
wołujemy bowiem ciągle masy do nieczytanie 
brukowców pełnych bujd i demoralizujących sen- 
sacyj, a sami niektóremi bujdami się zajmujemy. 
Zdarza się jednak, że i w bagienku znajdzie się 
fijołek-niezapominajka. 

Przyzwyczailiśmy się narzekać na wszystko, 
Cały naród stał się jedną „obcą agentura“: Wszę. 
dzie jest rzekomo lepiej, niż u nas. 

Uważam, że jednym z warunków znośnego by- 
towania obywateli państwa jest przedewszysi- 
kiem hatmonja wszystkiech sterników państwa 
Jako wzór takiej idealnej barmonji patejarchal- 
nego rzadu niech posłuży następujący obrazek, 
tijolek-niezapominajka, wyjęly z prasy dwor. 
skiej: „Sala recepcyjna. — Co tu u was? — No, 
dobrze, — mówi marszałek, („byczo jest”, możne 
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Konieczność nowelizacji ustawy o kosztach sądowych 


BAŁAGAN W SADACH. — FATALNE SKUTKI GOSPODARCZE 


NE | 

Rozporządzenie wykonawcze przewiduje dorę- 
czenie przez wożnych sądowych, którym sąd bę- 
dzie płacił od doręczenia 30 gr. a resztę tj. 50 gr. 
sąd „zarobi“. Dla człowieka wychowanego w po- 
jęciach zachodnio-europejskich jest rzeczą wprost 
niezrozumiałą, że państwo uważa swoje czynności 
ze zakresu wymiaru sprawiedliwości za świadcze- 
nia na zysk obliczone i „zysk“ ten oblicza w takiej 
wysokości, jakiej w prywainem przedsiębiorstwie 
spedycyjnem nie możnaby uważać za godziwą. ` 

Stworzenie zresztą nowego aparatu dla doręczeń 
obok już istniejącego i od dziesiątek łat sprawnie 
funkcjonującego, jakim jest poczia, jest gospodar - 
czo chybione. To też już po wydaniu odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego zmieniono dyspozy - 
cję i pozostawiono doręczenia sądowe poczcie za 
jakimś „ryczałtem“, którego wysokości nie znamy. 
Poczta doręcza więc obecnie „sądówki* tak samo, 
jak pierwej, to samo doręczenie jednak kosztuje 
zamiast 30 gr., które piacono jeszcze w marcu br. 
Gbecnie 80 groszy a opłaię tę nie płaci się listono- 
szowi przy doręczeniu, lecz uiszcza się z góry przy 
wniesieniu skargi. Ogromne podrożenie a przy 
tem utrudnienie manipulacji tak dla stron, jakoteż 
dła sekretarjatów sądowych! I to wszystko w cza- 
sie niebywałego przesilenia gospodarczego i zubo- 
żenia calego społeczeństwa! Musimy tedy żądać 
nowelizacji w kierunku przywrócenia dawnego sy- 
stemu doręczenia i dawnych cen. Rząd, który chce 
zwalczać nadmierne ceny i zyski kartelów, nic 
śmie dawać ziego przykładu. 

Wreszcie musimy żądać obniżenia, względnie 
degresji stawek także przy skargach o sumy wyż- 
sze a w każdym razie umożliwienia składania od- 
nośnych opłat w kilku ratach. Stawki polskie prze- 
wyższają wypłatność społeczeństwa, są wyższe od 
stawek stosowanych w państwach o większym do- 
brobycie, utrudniają sterom zamożniejszym, a u- 
niemożliwiają wprost sferom średnim (dla których 
prawo ubogich jest niedostępne) dochodzenie wyż- 
szych pretensyj i tem samem wywołują niepożą- 
dane dla życia gospodarczego skutki. 

Rząd forsuje z jednej strony eksport, stara się o 
kredyty zagraniczne dla przemysłu polskiego, po- 
piera ruch budowlany, „walczy“ o potanienie kre- 
dytu wewnętrznego, z drugiej strony zaś stwarza 
ustawy, przeciwdziałające tym tendencjom. 

Bank, przemysłowiec, kupiec zagraniczny, za- 
wierający transakcje z kupcem lub przemysłow- 
cem polskim, musi się liczyć z ewentualnością pro- 
p 
ZZO 


było zaryzykować). — Chodżne tu!“ Co za kon- 
fraterskie stosunki. Czy temu obrazkowi nie war- 
to było poświęcić kilka słów? . n 

Feljeton niniejszy ma się ukazać w dniu I Ma- 
ja. Stąd też obok treści lekkiej, ton gorzki i po- 
ważny. W dniu 1 Maja rozważamy kwestje ogól- 
no-robotnicze: Wojna czy pokój, praca czy bez- 
robocie i głód, ubezpieczenie społeczne czy kij że- 
braczy na starość. Ale obok tych hasel jest jeszcze 
hasło specyficzne: walka z hitleryzmem kliki sze- 
snastobrygadowej, 

jeden z wielkich mistrzów międzynarodowego 
socjalizmu, Niemiec Wilhelm Liebknecht, pisał w 
r. 1868: „Prusy germanizują Polskę, zaś Rosja od- 
hiera jej resztki autonomji, język i religję.. My 
żądamy niepodległej Polski w imię sprawiedliwo- 
ści i wolności... Proletarjat polski tylko w nie- 
podległej i wolnej ojczyźnie będzie mógł mieć 
wszelkie warunki dla walki o lepszy byt“: W 64 
lat po napisaniu tych słów przez Liebknechta, a 
w 14 po zdobyciu niepodległości czyż mamy lep- 
sze warunki walki o lepsze jutro? Czyż nie musi- 
my dążyć dopiero do wolności słowa, druku i 
zgromadzania się? 

Czytaliśmy niedawno w prasie, że na ożywio- 
nych ulicach Warszawy galopująca konna poli- 
cja odbywała ćwiczenia z okazji zbliżającego się 
1 Maja. Może też i zapowiedziana policja po- 
wietrzna jest już gotowa. 

Jednakże silnie zorganizowana, uświadomiona 
klasa robotnicza — to żywy strumień. A „Któż 
zdoła wstrzymać strumień w biegu*?.. Polska 
klasa robotnicza ma dziś: nie „robić“ rewolucję 
„obslalunkową”.. przy pomocy Pórzyckich et 
consortes, ale ma dać odpowiedź przedewszysi- 
kiem na pytanie: kiedy zmienią się czasy? Odpo- 
wiedź ta brzmi: 52% 

Przestańcie się bać, wyprostujcie grzbiety, broń 
cie odważnie swych praw i swej godności, a ziści 
się dążenie Liebknechta. rol 

Upadek faszyzmu będzie piątą częścią sonaty 
Kreugerowskiej. 


cesu, a perspektywa, że proces taki o sumę, jak na 
międzynarodowe stosunki handlowe, niewielką, jak 
15.000, powoduje w samych opłaiach sądowych za 
trzy instancje wydatek zł. 1.500, z pewnością od 
interesu go odstraszy, 

Zagranica zacznie się bać naszych sądów, które 
także dotychczas nieszczególnie funkcjonowały, 
lecz nie były drogie i będzie unikała transakcyj 
z Polską. 

biedną wdowa umieszcza swój ostatni grosz mp. 
10.000 zł. na hipotece, aby uzyskać wyższy procent 
niż bankowy. Jeżeli obecnie będzie zmuszona do- 
chodzić swoich praw w drodze sądowej, przy skar- 
dze będzie musiała złożyć z góry opłatę zł. 165 za 
pierwszą inslancję, takie same opłaty za każdą 
z wyższych instancyj, przy cgzekucji i uchwale 
dziatowej dalsze znaczne sumy. A skąd je weżmie? 
Wszak prawa ubogich jako „kapitalistka“ nie do- 
stanie. 

Ta drożyzna sądownictwa wywoła tedy z jednej 
Strony wstrzemięźliwość w udzielaniu kredytów 
hipotecznych a tem samem utrudni i tak już zani- 
kający ruch budowlany, z drugiej strony spowo- 
duje podrożenie kredytu, gdyż jeżeli ktoś dzisiaj 
da już pożyczkę hipoteczną, polrąci z góry oprócz 
procentów, prowizji itd, także koszta ewentualnej 
skargi i egzekucji. To samo nastąpi zresztą nie 
tylko przy pożyczkach hipotecznych, lecz przy 
wszystkich innych kredytach, które wobec koszto- 
wności dochodzenia praw muszą z natury rzeczy 
podrożeć, Gospodarcze skutki zaniku kredytu, wzgl. 
jego podrożenia są nam już dostatecznie znane. 
Wyższe dochody skarbu, swoją drogą problema- 
tyczne, będą tedy kupione fatalnemi skuikami go- 
spodarczemi, tem groźniejszemi w dobie obecnego 
przesilenia. 


‚Ta „mała ustawka”, tak lekkomyślnie wniesiona 
z lakiem wprost nieprzyzwoicie królkiem i piyt- 
kiem, „studenckiem'* uzasadnieniem, równie pręu- 
ko i lekkomyślnie uchwalona, jak później z nie” 
zwykłą niedbałością wprowadzona, ma tedy nie- 
zwykle doniosłe gospodarcze znaczenie. 

„.Ustawa ta należy do tego samego typu ustaw 
o charakterze jednostronnie fiskalnym — które dla 
względów fiskalnych zapominają o względach g0- 
spodarczych i społecznych — co ustawa przemy 
słowa, nakładająca obowiązek wykupienia paten- 
tu z góry i karząca tych obywateli, którzy nie byl 
wstanie ich wykupić, jak ustawa nakładająca dot- 
kliwe kary za zwłokę w uiszczeniu podatków na 
tych, którzy nie byli w możności dotrzymać termi- 
nów płatności, jak nasza ustawa paszportowa i jesz 
cze inne. Państwa zachodnio-europejskie takich 
ustaw nie znają i zrozumieć ich nie mogą. Usta- 
wy te odziedziczone po, najmniej kulturalnym za” 
borcy rosyjskim, wyodrębniają Polskę ze życia go- 
spodarczego i kulturalnego zachodniej Europy i u- 
trudniają wzajemne stosunki gospodarcze. We 
wiiętrzne skutki tego rodzaju uslaw jednostronnie 
fiskalnych, których chwilowe korzyści opłacamy | 
później katastrofą gospodarczą, znamy już z wla- 
snego smutnego doświadczenia. 

Autorzy nowej ustawy o kosztach sądowych, mo- 
że najbardziej fiskalistycznej ze wszystkich dotycł 
czasowych ustaw i sanatorzy, którzy ją uchwalili 
nie zdawali sobie sprawy z jej znaczenia, nie mie* 
li dg tego czasu lub odwagi. Nie slyszeliśsiny sprze: 
ciwu nawet ze strony członka wydziału krakow: 
skiej Izby adwokackiej p. posła BB dr. Bogdanie- 
go, adwokat z Wieliczki poseł BB p. dr. Bierczyń: 
ski był nawet referentem tej ustawy. Teraz po go 
rączce galopady sejmowej byłby czas rozważyć 
znaczenie tej usiawy i zwrócić uwagę tak wybił- 
nych znawców życia gospodarczego jak pp. Sła* 
wek, Zarzycki, Koc i Michałowski na konieczność 
rozsądnej nowelizacji, (tr) 


Wybory we Francji 


'Dziś odbywają się wybory do parlamentu, któ- 
re na 4 lata zadecydują o polityce francuskiej, 
gdyż we Francji parlament ma decydujący wpływ 
i żaden rząd wbrew jego woli rządzić nie może, 
Trudno przewidywać, jaki będzie wynik, tembar- 
dziej że wedłe zwyczajów francuskich pierwsze 
głosowanie przynosi zwykle zaledwie jedną trze- 
cią ogólnych rezultatów. Wybór 615 posłów nie 
jest tak- prostą rzeczą, szczególnie gdy się u- 
względni olbrzymie rozdrobnienie partyjne i też 
płynność tych partyj, które rzadko tyłko do koń- 
ca kadencji trwają przy swych programach wy- 
borczych. 

Ważą się losy między skoncentrowaną dotych- 
czasową większością prawicowo-środkową a roz- 
bitą opozycją lewicową. Ta większość, która skła- 
da się z kilku grup o często falszywem określeniu 
„radykałów“ a nawet „socjalistów“ (radykałów 
społecznych) jest szczególnie niebezpieczną jako 
wyobrazicielka i filar polityki nacjonalistycznej, 
której zgubny wpływ daje się odczuwać w sto- 
sunkach międzynarodowych, a ostatnio na kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Mąż zaufania tej wiek- 
szości p. Tardieu uważa sobie za punkt honoru 
niedopuszczenie do dyskusji nad traktatem wer- 
salskim, którego jest jednym z twórców i dla je- 
go obrony wysuwa wiecznie niebezpieczeństwo 
rewanżu niemieckiego, mimo że istnieją Locarno, 
Liga Narodów i pakt Kelloga. 

Opozycja, w głównym zarysie, składa się z so- 
cjalistów i radykałów obozu Herriota. Socjaliści, 
którzy w poprzednim parlamencie osiągnęli nie- 
bywałą przedtem liczbę 118 mandatów, wystąpili 
do wyborów z nadzieją na lakie wzmocnienie, że 
staną się najsilniejszą partją, która ` albo 
sama obejmie rządy albo przynajmniej będzie 
miała w utworzyć się mającym rządzie decydu- 
jacy wpływ. Radykali, jak zwykle, grają dwu- 
znaczną rolę: z jednej strony walczą z reakcją, 
z drugiej nie chcą jej zbytnio osłabiać, aby nie 
być zmajoryzowanymi przez socjalistów. Ta dwu- 
torowość w polityce radykalnej idzie tak daleko, 
że — jak mówią — istnieje nawet ciche porozu- 
mienie między Herriotem a Tardieu, aby sobie 
zbytnio nie następować na pięty. Bo kto wie, mo- 
żę wytworzy się konstelacja, że będą musieli pójść 
razem — przeciw socjalistom. 

Jakie jest prawdziwe usposobienie masy wy- 
borczej? Chlop i malomieszczanin francuski nic 
jest tak zmienny w swych poglądach politycz- 
nych, jak np. wyborca angiciski. Tam niema ta- 
kich olbrzymich przewrotów, jak przejście masy 
od partji pracy do bloku „narodów.", jak zupełne 
prawie zmiecenie liberałów. Ale, powiadają, wy- 


` 


borca francuski doznal nakrótko przed wybora- 
mi niespodzianki, mianowicie wybory pruskií 
miały go przekonać, że niebezpieczeństwo od Nie- 
miec jest aktualne i dlatego należy głosować na 
tych, którzy to niebezpieczeństwo stale zwalczaja: 
tj nacjonaiistów od Tardieu do Marina. 

Dziś względnie 8 maja pokaże się, czy wybor- 
ca francuski rzeczywiście ciągle żyje w obawić 
przed nową inwazją, czy przeciwnie praca pacy* 
tisiyczna socjalistów z jednej a Brianda z dru- 
giej strony nie wpoiła w niego przekonania, % 
właśnie największem niebezpieczeństwem dla po: 
koju jest poddanie się sugestji, że należy przy” 
golowywać się do wojny. 
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Ludzie czy szakala?... 


Pisma łódzkie podały w tych dniach następują: 
cą wiadomość: Dnia 25 kwietnia w wydziałe kar 
no - odwolawczym sądu okręgowego w Łodzi roz 
patrywano z apelacji sprawę Kazimiery Olszać' 
kiej ze wsi Brzyków, pod Widawą. oskarżonej 9 
obrazę słowną ks. Józefa Dziudy, proboszcza w tej” 
że wsi. Sąd okręgowy zatwierdził wyrok skazują 
cy (1 miesiąc aresztu) pierwszej instancji, rozpra” 
wa zaś uwydatniła niezmiernie charaklerystyczuć 
i godne najżywszej uwagi tło zalargu księdza % 
paratjanką. ` p Heg s 

Jak zcznali pod przysięgą świadkowie obrony? 
na kilka dni przed zajściem, oskarżona Olszacka 
pochowała na cmentarzu miejscowym zmarłą %07 
strę swoją, kobietę niezamożną, przyczem została 
winną ks. Dziudzie zł. 10 za koszta pogrzebu. P9“ 
nieważ Olszacka nie mogła uregulować nalych 
miast tego długu, ks, Dziuda — zniecierpiiwiony 
czekaniem — kazał, w charakterze represji, rož” 
kopać grób siostry dlużniczki... Po stwierdzeniu t® 
go faktu, Ołszacka w dniu 8 listopada uh. r. zely“ 
ła pubłicznie księdza. To wszystko, jak podkreśk 
liśmy, zeznali zaprzysiężeni świadkowie. 

Historja powyższa, wyjaśniona calkowicie W P 
ku przewodu sądowego, nie wymaga już ani 59 
wa omówienia, Wskazuje ona — i bez komeżl 
rzy — dobitnie (wespół z innemi zreszlą {aktami 
że najzajadlejszymi wrogami obozu kałolickie8” 
w Polsce me są bynajmniej ani syda“, and „AĘ 
soni“, ani nawet — Boy-Żeleński, lecz własnie > 
go obozu niektórzy słudzy i adherenci.. A BE 
tem — poza tem rudno się oprzeć wrażeniu, ŹĆ ję 
sali sądowej, podczas owej znamiennej rozpraw 
role stron były jakby trochę — odwrócone. 


l Maja 1890 roku 


we Lwowie 


„Każdego roku biorac udział w Święcie Proleta- 
rjatu calego świata, w dniu 1 Maja, zwracamy się 
pamięcia do Kongresu paryskiego z roku 1889, na 
którym uchwalono dzień 1 Maja czcić jako Święto 
Proletarjatu Międzynarodowego. 

W myśl uchwały tegoż Kongresu dzień 1 Maja 
1890 roku był uczczony przez cały Międzynarodo- 
wy Proletarjat jako Święto Pracy, nieobjęte żad - 
nym kalendarzem, żadną religją, a jednak czczo- 
hy uroczyście przez klasę robotniczą całego 
świata, : 

We Lwowie czyniono wówczas przygotowania 
do 1 Maja już z początkiem wiosny. Zwoływano 
zgromadzenia w organizacjach robotniczych, na 

, których referenci: tow. Ś. p. Mańkowski, ś. p. Hu- 
dec, Obirek, ś. p. Daniluk z robociarzy, obok towa- 
lzyszy z inteligencji, referowali sprawę Święta 
Proletarjatu. 

Entuzjazm był wszędzie, u murarzy, drukarzy, 
introligatorów, stolarzy, ślusarzy, piekarzy, szew- 
"ców, krawców i t d. Wszystkie zawody nietylko, 
«e godzily się chętnie święcić 1 Maja przez wstrzy- 
manie się od pracy, ale przyrzekano sobie wzaje- 
mnie, iż dołożą wszyscy starań, by dzień ten wy- 
padł jako prawdziwe Święto Proletarjatu — po- 
ważnie, przyczem zwracano uwagę, by nie dać się 
sprowokować do jakichś występków i zaburzeń 
ulicznych. 

_ Bo gdy z jednej strony robotnicy lwowscy przy- 
Botowywali się do swojego Święta zupełnie po- 
wążnie, to z drugiej strony namiestnik lwowski 
Badeni, policja oraz dzienniki z „Dziennikiem 
Polskim” na czele (z wylączeniem „Kurjera Lwo- 
wskiego”) byli temi czynnikami, które szerzyły 
panikę pomiędzy kołtunerją lwowską. 

Ze źródel tych szły w miasto różne przestrogi 
Przed socjalistami, którzy w dniu 1 Maja mieli 
rzekomo napadać na sklepy w celach rabunko- 
wych. Wzywano kollunerję lwowską, by na 2—3 
dni przed 1 Maja zaopatrzyła się w pieczywo, wo- 
dę (wodociągów wówczas jeszcze nie było), by 
sklepy byly zamknięte, bo policja nie będzie w 
możności zabezpieczyć wszysikich przed rabun- 
kiem, by na ulicach się nie ukazywała a szcze- 
Sólmie, by stroniła do rynku, w którym na dzie- 
dzińcu ratuszowym miało się odbyć Zgromadze- 
hie Ludowe. 

W takich warunkach nadszedl dzień 1 Maja 
1590 roku. Zapał i entuzjazm u robotników lwow- 
skich — łęk i bojaźń u kołtunerji. 

Od wczesnego ranka ulice sąsiadujące z ryn- 
kiem zaroiły się bracią robotniczą. Z przedmieść, 
jak z Żółkiewskiego, Zamarstynowa, Kleparowa, 
Gródeckiego, Łyczakowa, Wulki, ciągnęły ku ryn- 
kowi gromadki robotników odświętnie ubrane. 

Czerwone opaski na lewem ramieniu a laski w 
Prawej ręce, wskazykały, iż ludzie ci nie idą do 
zracy, lecz są dziś wolni od niej, jak każdej nie- 
FR Obok mężczyzn ich żony, wierne towarzy- 

l żywota a częstokroć i mały drobiazg. Wszyst- 


_ Krzyk nędzy 
i katar serduszka 


“n Wikior: „Czarna Rózia* — Powieść — Wy- 
Awnictwo lileracko-naukowe — Kraków 1932. 
Pa 


hô ni © obliczu marki „Anioł“ i tejże marki sercu 
daj 2 do mnie niedawno: „Ach — gdyby ci bie- 
! umieli ocenić, co się dla nich robi. Wczoraj 
ZA cerowalam lrzy stare sukienki dia dzieci w 
dzi zi Mąż damy Lrudniącej się miłosier- 
równocześnie obniżal wydatnie place w 

m przedsiębiorstw ie... 
niedzielnym numerze „Kurjerka” p- Z. No- 
Topa ti, opisując nędzę dziaiwy wiejskiej i 
Doj PROC opis dowcipami, wola patetycznie: 
a e lcie wiosnę l Skutek apelu będzie na- 
nik ; Wielki. Należy oczekiwać, że n. p. pulkow- 
miesi UN Z swej bankopolskiej pensji, wynoszącej 
jakięg ae 6 i pół tysiąca złotych, odda udrazu 
Nee. rzy tysiące na ten cel, a pewien wlaściciel 
p p: jakiegoś przynajmniej tyle tysięcy, ile 
aiki ha krajowa, bynajmniej nie zagraniczna, 
dyre w kosztuje.. W ślady ich pójdą napewno 
i orzy kopalń i hut, potenlaci finansowi ste. 
Cy Pewno małym Maćkom i Bartkom, słaniają- 
=p z glodu, milosierdzie da jeść do syta i 
wi R. im buty i porlczęta... Uśmichacie się? Nie 
py le? Jak można?! Taki poważny, feljeto- 
© Y apel, pukanie do sere narodowych i miałoby 


Wako 
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ko to świadczyło, iż ludzie ci nie idą rabować 
sklepów w mieście, lecz, że do rynku sprowadził 
ich jakiś cel inny, Idea, której zrozumieć nie mo- 
gla koltunerja lwowska. : 

Ludzie ci. zaprzestając pracy w dniu 1 Maja 
tracili przecież zarobek calodzienny i to wlaśnie, 
to dobrowolne zrzeczenie się zarobku nie mogło 
się pomieścić w glowie trzem stanom lwowskim. 
Robotników nazywano pogardliwie „stanem 
czwartym”, nie uznawano w nich ludzi lecz by- 
dło robocze, a tu ten stan czwarty sam sobie usta- 
nowił własne Święto i spieszy na jakieś tam Zgro- 
madzenie Ludowe. i i 

Na dobitek mieszczęścia kołtunerji lwowskiej, 
której się zdawało, że ma za sobą wszystko i 
wszystkich, bo namiestnika, policję i dziennikar- 
stwo, przecież znależli się ludzie, którzy okazali i 
robotnikom swoją przychylność. Pierwszy, lo pre- 
zydent miasta Mochnacki, który oddał dziedzi- 
niec ratuszowy do dyspozycji... socjalistom, dru- 
dzy, to redaktorzy „Kurjera Lwowskiego", którzy 
dementowali fałszywe alarmy namiestnika i po- 
licji, trzecie wkońcu tto... niebiosa, które wypogo- 
dziły się cudownie, darząc w tym dniu lud ciężko 
pracujący cieplemi promieniami słońca... właśnie 
w dniu 1 Maja, w Święto Proletarjatu. 

Robotnicy cieszyli się jak dzieci właśnie z iej 
pięknej pogody, z tego cieplego słoneczka, które 
ich ogrzewało miłosiernie i wróżyli sobie lepszą 
przyszłość. 

„ldziemy wszak śladami Chrystusa, który pier- 
wszy zaprowadził komunizm między swoimi apo- 
stolami“. 

„My także wołamy: głodnych nakarmić, nagich 
przyodziać, niech zapanuje Wolność, Równość i 
Braterstwo“. - 

Takie i tym podobne rozmowy toczyły gromad- 
ki między sobą. 3 


Zgromadzenie odbyło się w spokoju i powadze. 


Sluchano tych Apostołów Idei jako zwiastunów 
lepszego Jutra. Wierzono, iż z dniem tym skoń- 
czyła się poniewierka klasy pracującej, bo roz- 
pocznie się nieprzejednana, zażarta a zorganizo- 
wana walka o Wyzwółenie i Prawo do życia, 
Zdobyliśmy się na porzucenie pracy, na usta- 
nowienie własnego Święta, zdobędziemy się i na 
inne ofiary, choćby nawet krwawe i śmiertelne 
dla wywalczenia lepszego Jutra. zk, 
" Wbrew rozsiewanym obłudnie pogłoskom o 
mogących nastąpić miepokojach i rabunkach, 
dzień 1 Maja 1890 roku wypadł zupełnie poważ- 
nie, imponująco. i 
Policja nie miała powodu do „urzędowania“, 
sklepy pozostały nietknięte a lękliwy  kołtun 
lwowski spostrzegł się poniewczasie, iż padł o- 
fiarą intrygi namiestnikowsko-policyjno-dzien- 
nikarskiej. 
Od tego czasu prolelarjat lwowski rok rocznie 
święci uroczyście swoje Święto Pracy, łącząc się 
w dniu tym z Proletarjatem całego świata prze- 
ciwko wszelkiemu wszetecznictwu, reakcji i kapi- 
talizznowi. ' Adam Bober, 
ER R CT AW 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! ` 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


pozostać bez skutku?.. Wstydźcie się — niewierni 
lľ'omasze — bo ja wierzę, że nastąpi składka i za 
tydzień będzie na ten cel conajmniej... dwadzie- 
ścia złotych! Z paru miljonów głodniaków aż dwu- 
dziestu, a może nawet slu, dostanie chleba za zło- 
tego! Jakże dobrzy są ludzie! Niech im za io Bozia 
da niebo z wiktem i ojuerunkiem i codziennym 
leljetonem p. Nowakowskiego! % 

Katar serduszka, to łzawienie się nad niedolą 
ludzką, owa „charitas“ jest chorobą podobną do 
ischias, w Sercu umiejscowioną. Na widok nędzy 
ludzkiej czuje miłosierny kaldun strzykanie w ser- 
duszku zakatarzonem litością i póty nie dozna ulgi, 
póki nie wysiusia jakiejś „wąbizupki* dla bliż- 
niego... 

Litość, ta najohydniejsza z cnót burżuazy mych. 
jes podstępnym wrogiem społecznego czucia, owe- 
go odpowiedzialnego współczucia, które na czło- 
wieka nakłada obowiązek walki o to, aby głodu. 
jacy nie został nakarmiony dorażnie ochłapem z 
kubełka pomyj, ale, aby usunąć istolne przyczyny 
nędzy, krzywdy ustroju... i 
Literaci, zahaczający 0 rozmaile „dna nędzy“, 
często chorują na ów katar serduszka. Objawia się 
on albo ślimaczeniem się owego rzekomego ośrod- 
ka uczuć, albo w stad jum ostrzejszem klątwami na 
mgłę społeczną, na nieokreślone „spoleczeństwo” 
z odczytu cioci od oświaty, takiem poprostu klę- 
ciem poza opłotkami istotnej sprawy na cztery 
wiatry. Dołączają się zazwyczaj do tego oburzone 
pretensje do Pana Boga, żeby się na drugi raz po- 
prawą. Wyciąga się ku nichu piąstki i pięści wy- 


' 


Przegląd prasy 


SPRAWA NADUŻYĆ W GDYNI 
Z Gdyni donoszą „Kurjerowi Poznańskiemu' 
(N. 195) pod datą 28 kwietnia o stadjum, w jakiem 
znajduje się sprawa nadużyć, wykrytych przy bu- 
dowie gmachów pocztowych: 
„W związku z nadużyciami, które pupelni przy 
budowie gmachów pocztowych inż. Ruszczewskki, 


bawi tu sędzia apelacyjny dla spraw wy jatkowege ` 


znaczenia, p. Wituński. 

W dniu wczorajszym wezwał on na przesłucha- 
nie m. in. naczelnika poczty w Gdyni p. Gronka, 
inż. Zawadzkiego z Orłowa, imż. Chojnackiego z Re 
dy, inż. Granowskiego z Wrzeszcza i architekta 
Szukiewicza. ` i 

Według aktu oskarżenia w sprawie Mikulski i 
Kotliński, inż. Ruszczewski wziął przy budowie 
poczty w Gdyni, bardzo grubą łapówkę. 

Epilog tych ater, popełnionych za czasów urzę- 
dowania min. Miedzińskiego, rozegra się, jak wia- 
domo, w dniu 18 maja, na który to dzień wyzna- 
czone początek rozprawy karnej przeciwko Mikul- 
skiemu, Kotlińskiemu i towarzyszom. W rozprawie 
lej inż. Ruszczewski, zwolniony za kaucją przez 
sąd warszawski, wystąpi w charakterze świadka, 
przynajmniej wysłamo mu takie wezwanie” ` 

ŚWIADECTWO ZDZICZENIĄ ' 

W artykule zatytułowanym „lragiczny lilm" 
zastanawia się „Głos Narodu“ — pod wrażenien 
głośnych procesów w Warszawie i Lwowie — nad 
wzrostem  zbrodniczości w Połsce. Uzbierawszy 
sporą wiązankę faktów ma silwierdzenie owego 
wzrostu przestępczości, konkluduje: 

„Oto parę fragmentów, oświellających rzeczywi- 
stość polską od strony moralnej. Swiadezą one, że 
zdziczenie rozlewa się szeroką falą i sięga coraz 
giębiej. Są tacy, którzy uważają. że lo, co się dzie- 
je, stanowi nieuniknione następstwo istniejącej w 
państwie atmostery politycznej. Twierdzą oni. że 
nie może być inaczej w czasach Brześcia i apologji 
bata, być może, iż mają słuszność. Ale to nie zna- 
dzy, że należy pogodzić się z tym faktem i mił: 
czeć. Byłoby to zbrodnią. Obowiązkiem uczciwej 
prasy jest bić na alarm, bo niebezpieczeństwo jesi 
wielkie i grozi moralnemu zdrowiu narodu". 


* asf. 
WEDLUG ZAPOLSKIEJ 
W konterencji „Ich czworo” „Tamten“ nie wzią. 
udziału. Mówiono o — „O czem się nawet myślec 
nie chce”, to jest o sytuacji gospodarczej — a wy- 
nik był „To, o czem się nie mówi". 
TRANSAKCJA 
Pewien magnat dal drzeworyty i — chciał wza 
mian oWzymać tylko drzewo.. 
(„Wróble na Dachu') 


zywające, byle tylko na pomsłowaniach nie wy- 
pisać właściwego adresu... 

Jan Wiktor znajduje się jeszcze w owon dru- 
giem stadjum kataru serduszka, chociaż tyłko czę- 
ściowo. Pierwsze sladjum. możnaby powiedzieć 
zegadłowiczowskie, ma juź za sobą. Nie ślimaczy 
się w „Czarncj Rózi“, nie łzawi, ale klnie niepo- 
trzebnie i pod zamazanym „mełałizycznie* adre- 


sem. Trzeba jednak przyznać, że w niektórych 


miejscach następuje u tego aulora przezwycięże- 
nie całkuwite kataru serduszka i przez to „Czarna 
Rózia“ nabiera pełnych cech celowego i skutecz- 
nego społecznego protestu. , 

Temat naprawdę wart uznania. Podjęly śmiało 
t aktualny. Dodaje mu zdecydowanego wyrazu iro- 
niczne bryzganie w twarz inieszczańskiego świat- 
ka całymi rozdzialammi, demaskującymi obłudną 
litość, owe pierwsze stadjum kataru serduszka. 

„Czarna Rózia“ poza bezwzględną ważnością 
problemu ma i aktualny posmak na tle ostatnio 
prowadzonej w prasie kampanii za i przeciw fir- 
mie „postępowej“ Boy-Żeleński. Nie myslę tu ze- 
stawiać imttencyj Boya z zamiarami Wiktora. Boy 
zrobił swoje „wiele hałasu o nie”, a raczej o „na- 
rodowe gejsze“, a Wiktor zamyślił się szczerze nad 
jedną z wielkich krzywd społecznych. Analogję 
nasuwa tylko podobieństwo zagadnień. 

„QGzarna Rózia” jest posługaczką, toznosicielką 
węgla i służącą do najcięższych posług. Odnajduje 
ja pies Azor pod schodami piwnicy. gdzie kona z 
słodu z dwojgiem nieślubnych dzicoi. Uratowana 
od śmierci i litościwie za stróżkę przyjeta, prze- 
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zagranicznej | 


(Telefonem od naszego kuorespondenia) 
0,7 +. Warszawa, 30 kwietnia. 

Dziś przedpołudniem minister spraw zagranicz- 
nych p. Zaleski przyjęty został przez p. prezy- 
denta Rzplitej na dłuższej konferencji. O 1 w po- 
łudnie p. Zaleski odbył konferencję z premjerem 
p. Prystorem. Na godziny popołudniowe zapowie- 
dziana została konferencja p. Zaleskiego z mar- 
sząłkiem Piłsudskim. Jednocześnie informują, że 
marsz. Piłsudski przyjął wczoraj posła polskiego 
w Moskwie p. Patka, z którym odbył dłuższą kon- 
ferencję. Wszystkie powyższe konferencje doty- 
¿za akiualnych zagadnień z dziedziny polityki 
międzynarodowej. Wedle powszechnie panującej 
opinji konferencje te pozostają w ścisłym związku 
z rozmowami, które marsz. odbywał w Rumunji. 
~ Moskiewska „Prawda“. utrzymuje, że podczas 


pobytu marsz. Piłsudskiego w Rumunji zawarty 
został uzupełniający układ do polsko-rumuńskiej 
umowy wojskowej postanawiający, że w razie 
wojny Piłsudski obejmie naczelne dowództwo nad 
armjami polską i rumuńską. Głównym celem po- 
dróży Piłsudskiego do Rumunji było omówienie 
stosunków rumuńsko-sowieckich. | | 
Prasa rumuńska, omawiając podróż uuarsz. 
Piłsudskiego do Kiszyniewa, podnosi, że pobyt w 
Bessarabji był manifestacją współpracy polsko- 
rumuńskiej z zaznaczeniem, że rokowania o pakt 
o nieagresji tej współpracy osłabić nie mogą. 
"> „Frankfurter Zeitung. donosi, że po naradach 
Piłsudskiego w Rumunji i jego wizycie w Kiszy- 
niewie dyplomacja polska poczyniła kroki dla 
pośredniczenia w zawarciu traktatu o nieagresji 
między Rumunją a sowietami. + 


Z życia robotniczego 


UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA SZTANDARU 
ZWIĄZKU SŁUŻBY DOMOWEJ W KRAKOWIE 
W niedzielę 24 kwietnia popoludniu w sali Do- 
mu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 odby- 
ło się uroczyste odsłonięcie sztandaru Związku 
slużby domowej Oddzial w Krakowie. k 
Po odegraniu przez orkiestrę młodzieży TUR 
„Międzynarodówki“ w szczelnie zapełnionej sali, 
udekorowanej zielenią, uroczystość zagajl tow. 
Murzyn, podkreślając znaczonie tej uroczystości 
odsionięcia symbolu walk klasy robotniczej. Do 
prezydjum powołał tow. Ruskównę Helene, Szkan 
derównę Marję, Krupiawkę Wiklorję i siebie z 
urzędu jako przewodniczącego Związku. Po obję- 
ciu prezydjum tow. Murzyn odczytał nadesłane 
pisma z życzeniami z okazji uroczystości, tele- 
gram od tow. senatorki Kłuszyńskiej, pismo od 
tow. posła Giołkosza i jego żony, od Związku do- 
zorców i służby domowej we Lwowie. Łodzi, Rze- 
szowie, ol OKR w Tarnowie, Rady Zawodowej 
w Tarnowie, poczem udzielił głosu byłemu więź- 
niowi brzeskiemu tow. posłowi Dubois, który prze 
mawiał w imieniu CKW PPS i klubu parlamen- 
tarnego polskich socjalistów. Imieniem GCentral- 
nej Komisji Związków Zawodowych i Krakow- 
skiej Rady Związków Zawodowych przemawiał 
tow. Przybyś, imieniem OKR Kraków tow. dr. 
Szymańska, imieniem TUR tow. prot. Korole- 
wicz, imieniem Związku niezależnej młodzieży 
akademickiej tow. Malinowski, imieniem Central 
nego Związku dozorców i służby domowej w Pol- 
sce tow. Czarnecki, imieniem Związku robotni- 
ków budowlanych tow. Bogatko, imieniem Zwiąż 
ku robotników skórnych tow. Bulsiewicz, imic- 
niem pracowników użyteczności publicznej low. 
Mąceluch, imieniem Związku robotników cheimicz 
nych tow. Matula. imieniem Związku metalow- 
ców tow. Grochal, imieniem Związku dozorców 


Wszyscy mówcy życzyli Związkowi slużby do- 
mowej pomyślnego rozwoju w pracy organiza- 
cyjnej i z radością witali młodą awangardę wal- 
czącą o socjalizm. Po przemówieniu delegatów i 
odegrania dwóch utworów przez orkiestrę mło- 
dzieży TUR przystąpiono do odsłonięcia sztanda- 
ru i wręczenią go chorążyni. NNŻE i 
* Przy odegraniu „Czerwonego Sziandaru“ tow. 
Dubois w imieniu CKW PPS i z polecenia zarzą-, 
du Związku dozorców i służby domowej w Kra- 
kowie wręczył nowo odsłonięty sztandar chorą- 
żyni tow. Zofji Drwiężance i jej zastępczyniom 
low. Annie Łuczkównie i tow. Bronisławie Cze- 
merysównie. * > rf 
"Po wręczeniu szuandaru przystąpiono do wpi- 


| i służby domowej w Podgórzu low. Niżnik. — 


sywania się dv księgi pamiąlkowej przy dźwię- 


kach orkiestry młodzieży TUR. ; 

-Po skończonej uroczystości dokonano wspólnej 
fotografji. a następnie do późnego wieczora od- 
bywała się zabawa towarzyska. 

"Zaznaczyć należy, że cały przebieg tej uroczy- 
stości miał podniosły nastrój. ' 
ZAŁOŻENIE ZWIĄZKU TRANSPORTOWCÓW 

W KRAKOWIE Ae 

W dniu 24 bm. popol. w lokalu Rady Związków 
| Zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5, odbyło się 
walne zgromadzenie krakowskiego oddziału Zw. 
zawodowego transportowców. Przewodniczył tow. 
Zborowski. Tow. Bauer złożył sprawozdanie komi- 
tetu organizacyjnego. Generalny sekretarz tow. 
Rongenc z Warszawy w dłuższem przemówieniu 
| wskazał, jak należy się organizować, ażcby w krót- 
! kim czasie organizacja stała na tak wysokim po- 
ziomie, jak w innych miastach Polski. Imieniem 
krakowskiej Rady Zawodowej przemawiał tow. 
Przybyś, który wskazał konieczność w obecnej do- 


żywa radość znalezienia kata dla dzieci, dla któ- 
rych jest pełną poświęcenia matką i naturalnie 
karmi się ościami ludzkiej litości. Jest przecież 
matką „znajduchów”, dzieci nieślubnych. Nie mo- 
Że jej tego wybaczyć ani nabożność dewolek, ani 
„dobre serce“ mieszczuchów, ani szkoła, dokąd za 
ciężko zapracowany grosz prowadzi syna. Razem 
z dziećmi żyje poza nawiasem społeczeństwa, żyje 
z ciężkiej pracy i coskolwiek z łaski owych zaka- 
tarzonych serduszek. Wyzyskiwana i poszturchi- 
wana, zaszczycana nieomal przynależnością . do 
człowieczego rodzaju, chodzi wśród ludzi z „tęczą 
nad sercem“ i za wszystko (z polecenia autora) 
dziękuje bogu. Ten stan jest u niej nawet dość 
realistycznie i realnie odmalowany, bo jednak bu- 
dzą się w niej gwałtowne odruchy, ilekroć ludzka 
litość opluje jej dzieci, | 

Pokorna Rózia zmienia się pod koniec powieści 
radykalnie, Poznała węglarza, lumpenproletar ju- 
sza i uwodziciela. Trzecie dziecko nieślubne ma 
przyjść na świat, bo węglarz ani myśli o ożenku, 
Naturalnie cnotliwy katar serduszka całej kamie- 
nicy ma doskomałą sposobność do przeiniany w 
chrześcijańskie oburzenie, Rózia idzie na bruk. Nie 
godna jest stróżowskiej suteryny. Budzi się w niej 
nienawiść. Nienawiść zaciśnięta w pięściach do 
ludzi sytych do obłudnego miłosierdzia. Zajmuje 
właściwe i logiczne stanowisko i wyraźnie uosabia 
protest społeczny autora, 

„Zupełnie niepotrzebnie zdycha na końcu „dobry 
pies“ na metafizyczny temat. Zdycha polo, aby 
w zaświatach zaświadczyć o islnieniu „dobrych 


ludzi” w suterynach. Tu znowu wyłazi z Wiktora 
zdenerwowany chrześcijanin, który nawyumnyślał 
Panu Bogu i uspokaja się tem, że to zrobił dla 
przypomnienia niebu o uiedoli krewniaków wła- 
ściciela wiecznej szczęśliwości. To gołębie ględze- 
nie powinien Wiktor stanowczo odrzucić, v ile my- 
shi szczerze walczyć piórem przeciw krzywdom 
społecznym, a nie przy pomocy nieszkodliwych 
nastrojów chrystusikowych. Ilekroć czytam o go- 
łębiem sercu czy o metafizycznych białych goląb-- 
kach. zawsze widzę spastone płaszysko, fajdające 
dosytem na najszanowniejszą świątynię. Metafi- 
zyczne gołąbki to są właśnie te, które same wpa- 
dają do gąbki, do gębusi nabożnej, żyjącej z soli- 
darnego z burżuazją podpierania gmachu krzywd 
społecznych, ; 

Losy „Czarnej Rózi“ nie są losem jednostki. 
Czytamy często o wyrokach sądów skazujących na 
śmierć matki za pozbawienie życia nieślubnego 
dziecka. „Sprawiedliwość“ ustroju burżuazy jnego 
osądza w tych wyrokach sama siebie. Prawie zaw- 
sze przyczyną jest nędza i odirącenie przez wszyst- 
kich, jak tręcdowałej, matki „znajducha”, 

„Czarna Rózia* Wiktora przemawia do czytelni- 
ka w imieniu tych pokrzywdzonych i pozbawio- 
nych praw ludzkich, Trzeba posłuchać jej słów, 
trzeba przeczytać tę powieść. 

Pokrewny temat porusza doskonały „Grzech 
Słodkiej Anny“ Kosztolany'ego. którą to książkę 
przy sposobności czylelnikom przypominam. 


Adam Polewka. 
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bic organizywiamia stę 1 apelowal uu zorganizowa 
nych, ażeby wśród swych towarzyszy agitowali 2ż 
wsiępowaniem do klasowych związków zawodo” 
wychż W dyskusji zabierali głos tow. Rongenc, Ba- 
bicz, Bauer, poczem do zarządu wybrani zostal 
towarzysze: przewodniczący honorowy tow. Adol 
Bauer, przewodniczący Rabocz Józef, I wiceprzew 
Sawina Jan, II wiceprzew. Fridmar Henryk 
skarbnik Gwęda Kazimierz, sekrtarz Zborowsk 
Włodzimiere, Michalski, Klimas Edward. Cygan 
Allerhand, Klimczykiewicz; , komisja rewizyjua 
Kamiński Bolesław, Wiewióra, Klein. Po odśpie 
waniu „Czerwonego Sztandaru” zgromadzeni rozc 
szli się. 1 p 
% 3 o i 
TOW. POSEŁ GIOŁKOSZ W BOCHNI 

"W sobotę 23 kwietnia br. o godz. 6 wieczór od- 
było się publiczne zgromadzenie w Domu Robol- 
niczym w Bochni, na które przybył low. pose 
Uiołkosz. Zgromadzenie zagaił tow. Durlak, powo- 
tując do prezydjum low. Urbańskiego, Danikicwi 
cza Mich. i Plettego 

Ukazanie się na trybunie tow. posła Giolkoszi 
wywołało na sali żywiołowy enluzjazm na cześć 
b. więźnia brzeskiego, a jedna ze starszych towa- 
rzyszek wręczyła bukiet kwiatów low. posłowi ot 
kobiet-proletarjuszek. Następnie tow. poscł Giol- 
kosz wyglosil przeszło godzinne przemówienie ne 
lemat kryzysu gospodarczego i finansowego, oraz 
nędzy, jaką klasa robotnicza przeżywa. : 

Przedstawiciel władzy naocznie mógł siwierdzić 
że mimo tego, iż bie pozwolono umieścić na afiszi 
„b. więzień brzeski”, to jednak sala wraz z galer- 
ją Domu Robotniczego była przepełniona, wielt 
stało tylko przy wejściu, nie mając miejsca, W ter 
sposób klasa robotnicza w Bochni dala wyraz swe- 
go przywiązania do PPS i jej przywódców. Po zgio 
madzeniu odbyła się konferencja za zaproszenia: 
mi przy udziale kilkudziesięciu lowarzyszów. 

Wreszcie jedno pytanie pod adresem zarządu 
salio: Z czyjego polecenia pp. Swuzik Stan, Mr 
ko Franciszek i Wojciech Pach uganiali przez cat 
ły dzień, agitując, aby nikl z górników nie szed 
na zgromadzenie posła Ciołkosza? Przecież sanji 
nie dają podobno żadnego dochodu? Jeżeli tak, za 
przągnąć bebesynów do roboty, a mie do agiiacj 
za pieniądze społeczeństwa. Ci, co mieli pójść 4? 
BB, to już poszli, próżny wasz trud, panowie, ol 
brzyia większość górników Stoi pod sztandarem 
PPS 


Z kraju i ze swiata 


BUNT W WIĘZIENIU. We czwartek popoluw 
dniu w więzieniu karnem w Koronowie w powie” 
cie bydgoskim wybuchł bunt więźniów. Przyczy” 
ną buntu było wprowadzenie nowego regulaminy 
więziennego, w myśl którego obniżono racje % 
wnościowe, Celem przeciwdziałania buntowi w 
slano z bydgoszczy większy oddział policji. M 
miejsce wyjechał również prokurator bydgoskie i 
sądu okręgowego. Po kilku godzinach hunt umit 
rzono i przywrócono spokój. WE t 

JACHT ` OSZUKAŃCZEGO | BANKIERA: 7 
W związku z wielką aferą oszukańczą warszaw 
skiego bankiera Kwinto okazalo się, że prz jr: 
wał on ucieczkę, która miała nastąpić w pow. 
kwietnia. Zakupił w tym celu zagranicą cztero” 
sztowy jacht, za który zapłacił 14 tysięcy dolar iy 
zaopatrzył go w zakupione w Krakowie konser „gi 
i inne zapasy żywmości i zamierzał wyjechać Valo 
z rodziną do Afryki. Aresztowanie pokrzyż” al 

te plany, a już po uwięzieniu Kwinty i jego RZ P 

miczki Gouglerowej, ta ostatnia otrzymała AS 4; 

wiadomością następującą: „Czteromasztowy Ją: a 

czeka w porcie gotowy 18 kwietnia do podi 

Obecnie władze starają się ustalić nazwę 

i obłożyć ge aresztem, i 
| „Taan 
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"SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY 

_ Wczoraj przed rozpoczęciem rozprawy zwrócił 
śię do prasy przewodniczący Trybunału Antonie- 
Wez z prosba, aby sprawozdania z rozprawy byly 
Podawane bezslronme. Przewodniczący przytacza 
m, in, że niezgodnic z islolnym slanem rzeczy 
jeden z dzienników popołudniowych napisał w 
tytule „Poskromienie obrońcy”, gdy w rzeczywi- 
Słości pewien konflikt między Trybunałem a o- 
brońcą był zlikwidowany zgodnie z procedurą 
Karna, a trybunał nikogo nie „poskramiał”. 

To skarcenie ze strony przewodniczącego roz- 
prawy pewnej części prasy powinno być dla niej 
nauczka, jak pisać nie należy. s F 

Św. Władysław Troczek, wywialowca polic. 
opowiada, że przeprowadzając badania 7 stycz- 
nia, to jest w 8 dni po mordzie, stwierdzil, że na 
lurtce z willi Zaremby znalazł ślady krwi i kilka 
włosków z futra bronzowego, również na szybie 
mieszkania ogrodnika Kamińskiego znalazł ślady 
krwi. Szybę tę zbila Gorgonowa, gdy po odkryciu 
mordu wezwała ogrodnika, wołając, „że stało się 
nieszczęście." i | TA 

Wobec wyczerpania Lsly świadków przewod- 
niczący odczytał zeznania świadka Czajkowskie- 
80, który osobiście z powodu choroby (szkarlaty- 
ny) jawić się nie może. Ven 23-letni dżentelmen 
zeznał w śledztwie, że w lisiopadzie 1931 r. (ror- 
gonową poznal osobiście w pociągu, gdy razem 
wracali do Brzuchowic. W krótki czas potem za- 
telefonował do Gorgonowej i umówił się z nią na 
schadzkę we Lwowie. Gorgonowa wprawdzie ze 
Lwowa przybyła, lecz do kina z nim razem nie 
Doszła. i 

O momeniach dotyczących krwawej nocy świa 
dek Czajkowski zeznał w śledztwie, że tuż po 
mordzie widział Gorgonową w futrze, z którego 
ha jakie 30 cm. (?) wystawała koszula koloru se- 
ledynowego. Dalej świądek ten twierdzi. że Gor- 
gonowa przez cały czas chowała ręce w rękawach 
futra. - Gou ; 
Następnie odczylano zeznania b. urzędniczki w 
biurze Zaremby p. Karasińskiej, znajdującej się 
w szpitalu i inżyniera Arletta, przebywającego w 
C Warszawie. Świadkowie ci w zeznaniach swoich 
charakteryzują stosunki domowe w domu Za- 
temby, o samej zbrodni nic nie wiedzą. i 
` Zkolei odczytał dr. Dadler protokół z sekcji 
zwłok zamordowanej Elżbiety Zarembianki. Za- 
O teqnbianka otrzymała trzy vany na czole, ponadto 
miała zadraśniętą rękę. Z części płciowych sączy- 
łą się krew, lecz żadnych śladów obrażenia nie 
stwierdzono, stwierdzono natomiast, że zmarła 
byla zdeflorowana. 

Dalej odczytano 3 prolokół oględzin Gorgono- 
Wej, przeprowadzonych przez dra Dawidowicza. 
Lwierdzono zadraśnięcia i skaleczenia na ręce 
Gorgonowej oraz ślady kału powyżej pośladków. 
Następnie odczytano protokół z wizji lokalnej. 
Przeprowadzonej przez sędziego śledczego Kul- 
(Czyckiego tuż po mordzie. szereg dokumentów 
p evinych i innych, związanych ze sprawą mor- 
uu. Si 8 pe r 8 KA 


PRAWO KRWI... 
Dr, Westfalewicz odczytuje orzeczenie, že na 
bodstawie amalizy stwierdzono, iż krew Gorgono- 
Wej należy do grupy O., krew zaś zamordowanej 
© grupy A. Na podszewce futra znaleziono ślady 
kob krew ta należy do grupy A. Pozatem krew na 
(aa Henryka Zaremby należy do grupy O. — 
Ownież na szybie ogrodnika znaleziona krew ma 
Saino pochodzenie, W innych wypadkach krew 
a poduszce, kołdrze, dywanie) wykazuje przy” 
ależność do grupy A. | l 
_ CIOSY, KTÓRE PRZYNIOSŁY ŚMIERĆ 
Zarządzono przerwę. Po przerwie mawcy leka- 
ia dr. Piro i dr. Dadlec wydają opinję, okresla- 
Wy Przyczynę Śmierci Lusi, która zmarła wskulek 
"_CWwu krwi do mózgu i załamania czaszki. Rany 
$ "em podzielić na 2 części: rany po prawej stro- 
iR skroni, z których jedna spowodowała Śmierć 
Wy po lewej stronie, które zadana po śmierci. 
dziac, czasie agonji, Znaleziono ranę na narzę- 
chy płciowych zamordowanej w okolicach po- 
wa tuż za bioną dziewiczą, która to rana po- 
Dr E skutkiem ciśnięcia z wielką siłą iwardego 
C PIE albo palców. WY a 
Pr. DŻAGAN BYŁ NARZĘDZIEM MORDU? : 
Cm odniczący. biorąc dżagan do ręki zapytuje: 
dzą, a narzędziem można. było zadać lego ro- 
„jl rany 


ję. hawca dr. Piro kategorycznie lego stwierdzić 
E p aže, 5 4 

Füle M Mar i 
dz; ułturator: Czy pan przyjmuje, ze leni narzę- 


mogły być zadane te rany? 


"wrz AB z 
` Rutucm: To nic jest wykluczone, a nawet mo- 
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Kobieta która zabiła? 


liwe. ; 

Obrońca; Jeśli przyjmiemy, że sprawca miał tyl- 
ko jedno narzędzie, czy mógl to być džagan? 

znawca: Bardzo mało prawdopodobne, ale nie- 
kiuczone. 

Qbrońca: Czy mord popelniony w lakich wa- 
runkach, w jakich mamy do czynienia z obraże- 
niem pochwy, na podstawie doświadczenia medy- 
cyny i nauki, został popełniony przez mężczyzne | 
czy kobietę? 

" Znawca: Raczej przez mężczyznę. 

Następnie zeznawał drugi znawca dr. Dadlec, 
którego orzeczenie pokrywa się z orzeczeniem 
pierwszego, z lym dodatkiem, że znawca nie wy- 
klucza, że cechy te mogły być upozorowaniem tła 
seksualnego. > ko WTO CY EF 

"Wobec iego, że znawcy stwierdzili, iż w poch- 
wie jest rana, zadana jakby paznogciem, obrońca 
prosi o pozwolenie rzeczoznawcom oglądnięciu rąk 
oskarżonej na okoliczność, czy rana zadana mogła 
pochodzić od wepchnięcia paica Gorgonowej. 

CHWILA NAPIĘCIA... 

Przewodniczący zgadza się. Gorgonowa wstaje i 
wyciąga ręce, Po oglądnięciu rąk oskarżonej obaj 
znawcy stwierdzają, że rana była większa niż pal- 
ce (rorgonowej. Nie jest wykluczome, że podczas 
sekcji wyjęle narządy płciowe. pozbawione pręż- 
ności ciala, mogly się rozszerzyć. w, 

Na pytanie przewodniczącego. znawcy stwier- 
dzają, że krew z dżagana mogła zostać zmyta je- 
śli dżagam został bezpośrednio po mordzie wrzu- 
cony do wody. Krew nie ulegnie zmyciu jeśli jest 
skrzepmięta, a na lo lrzeba czasu od 4 sekund do 
10 minut. . 

Orzeczenie znawcy dr. Opieńskiego pokrywa się 
z orzeczeniem , poprzednich znawców. Jedno za- 
strzeżenie zgłasza co do krwi na podszewce, że nie 
może wykazać czy należy ona do grupy O. czy 
należy do grupy A. r, 

Orzeczenie znawców bylo dla sali sadowej rewe- 
lucja. 

ANONIM, KTÓRY ZBURZYŁ SZCZĘŚCIE 

i RODZINNE - i” 

Na wniosek obrońcy odezytano list Erwina Gor- 
gona, męża oskarżonej, z Ameryki do sędziego 
śledczego. W liście tym Gorgon opisuje histor ję 
poznania się z Ritą i pożycia małżeńskiego, które 
było dobre, gdyż luta była bardzo dobra żuną i 
malką i kochal ją bardzo. Do Ameryki wyjechał, 
bo w Połsce nie mógł znaleść pracy. Żona chciała 
wyjechać z nim. W jakiś czas otrzymał anonim 
o zdradzie Rity i na skutek tego cofnął wysłaną 
jej schifkarię na wyjazd do Ameryki. W ten spo- 
sób —: pisze Gorgon — zamknąłem jej drogę, choć 
kochałem ją, a złamałem jej życie, powodując się 
anonimem, Prosi sędziego o bezstronność i oświad - 
cza, że nie wierzy, aby Rita, „ła kobieta” mogła 
popełnić taką zbrodnię, 

Prokurator uważa. że dotychczasowy przebieg 
procesu dostatecznie oświellii sprawę i wnosi o za- 
mknięcie postępowania. - 

Obrońca prosi o przerwę tozprawy do ponie- 
działku. gdyż ma poslawić szereg bardzo ważnych 
wniosków. i 

WNIOSKI OBRONY 

Trybunał odrzucił ten wniosek, wobec czego o- 
brońca prosi o przerwę 10-minutowa. Pa przerwie 
obrońca zgłasza nastepujace wnioski: i 

1) o zarekwirowanie i odczytanie akl sprawy 
karnej osobników, którzy włamałi się do willi Za- 
rembów już po dokonaniu morderstwa i stwier- 
dzenie, jakic przedmioty zostały skradzione; 

2) o zanckwirowanie akt sprawy o morderstwo 
Józely Neuwer z Lewandówki na której dokonane 
mordu w krótkim czasie po zbrodni brzuchowic- 
kiej, przyczem sekcja zwłok wykazała uszkodzenie 
organów płciowych identyczne, jak sekcja zwłok 
Zarembianki; Ái JN 

_8) o poddanie badaniu psychjawów osoby Sta- 
sia Zaremby, którego zeznania były bardzo nicja- 
sne, na okoliczność, że jesi to dziecko, zrodzune 
przez kobietę umysłowo chorą i nierozwinięlc u- 
mysłowo; * 

4) o zbadanie przez psychjatrów osoby oskarżo- 
nej, gdyż obrona wyklucza by czynu tego mógł: się 
dopuścić normalny człowiek: 

5) o powołanie znawcy na okoliczność gry barw 
(chodzi o stwierdzenie koloru koszuli); 

6) o powolanie inspektora Piatkiewicza z War- 
szawy, specjalisty w dziedzinie kryminalistyki, 
który może potwierdzić na podstawie doświadczeń, 
iż wradomem jest. że zbrodniarze zawodowi, z po- 
wodu zabobonu, pozostawiają kał na miejscu po- 
psłmienia zbrodni, uważa jąc, że to chroni ich przed 
wykryciem; 


ZZ AA 


1) o zażądamie wyjasnienia instytutu neteorolo- 
giecznego jakie były krytycznego dnia opady snicż- 
ne i zachmurzenie i przeprowadzenie wizji lokal- 
nej w takim samym czasie, w jakim popelniono 
zbrodnię; Ę A > 

8) o odesłanie pewnych przedmiotow powala- 
nychykrwią do zbadania chemicznego do państwo- 
wych zakładów lygjeny w Warszawie: 

9) o powołanie świadka Józefa Jedwabia na o- 

ckoliczmość zeznań św. Bekerównej i odczylanie 
akl prokuratury sądu okręgowego w Katowicach 
na okoliczność zeznań świadka Halemby, który byl 
karany 8 razy, przyczem stwierdzone zostało, że 
jest to zawodowy szanłażysta i oszuśl. 
+ Prokuralor przyjąl jedynie pierwszy wniossk, 
pozostałym się sprzeciwił. Trybunal celem nara- 
dzęnia się nad wnioskami obrony rozprawę odro- 
czył do pomiedziałku. r Ę 


TELEGRAMY 


UDRUCZENIE KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 

Paryż, 30 kwietnia. „Matin“ donosi z Genewy, 
że na wczorajszej konľerencji kierowników dele- 
gacyj na konferencje rozbrojeniową premjer an- 
gielski MacDonald zaproponował odroczenie dys- 
kusji na konferencji rozbrojeniowej do 1 czerwca, 
celem politycznego przygotowania konferencji, po 
nieważ dotychczasowe ebrady nie doprowadziły 
do ceiu., Sekrelarz slanu Stimson miał się przylą- 
czyć do stanowiska MacDonalda. wyraził jednak 
obawy, że tak długa przerw: prac konferencji 
rozbrojeniowej może wywołać zaniepokojenie o- 
pinji publicznej. Zapylany przez Stimsona, czy 
po wyborach francuskich do parlamentu latwiej 
można będzie osiągnąć porozumienie kompromi- 
sowe franeusko-niemieckie, Paul-boncour oswiad 
czyl, że delegacja francuska przedewszystkiem 
pragnęlaby na- posiedzeniu prywalnem lub jaw- 
mem wyjaśnić istotę mechanizmu projektu fran- 
cuskiego w sprawie organizacji międzynaroda- 
wej służby bezpieczenstwa. Następne posiedzenie 
kierowników  delegacyj ustalone zostalo n: 12 
maja. 


LAS a Au; M 
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IRLANDJA ZNIOSLA PRZYSIĘGĘ 
WIERNOŚCI | 

Londyn, 30 kwietnia. Po dluzszej burzłiwej 
dyskusji sejm włandzki w Dublinie przyjął dzi 
w nocy w pierwszem i drugiem czytaniu projeki 
ustawy znoszącej przysięgę wierności dla korony 
brytyjskiej. Usława przyjęta zostala 77 głosami. 
przeciw 71. Partja pracy głosowała za wnioskiem 
Przed glosowaniem premjer de Valera, wygłosi 
dłuższe przemówienie, w którem m. in. oswiad- 
czył, że w sprawie przysięgi wierności nie zamie. 
rza perluaktować z rządem angielskim, poniewa: 
jest to kwestja czysto wewnęlrana, a poza let 
konstytucja została Iriandji narzucona przemocą 
przez państwo silniejsze, 


ROZMAITOŚCI 


SZCZEGOLY KRADZIEŻY SKRZYNI ZE ZLO- 
TEM. Jak donieśliśmy, w ubiegły wtorek o godz. 
10 wieczorem skradziona została 4 magazynu ko- 
lejowego w hali rewizyjnej na dworcu osobowym 
w Zbąszynic w niewyjaśniony sposób skrzynia. sa- 
wierająca 20.000 rubli w złocie i przedstawiająca 
wartość okolo 114.000 zl. Złoto nadeszło berlinskim 
pociągiem osobowym z Amsterdamu a przeznaczo- 
ne było dla domu bankowego Józef Skowronek 
w Warszawie. Fakt tajemniczego zniknięcia skrzy 
ni wzbudził wielkie zdziwienie, Kradzież skrzyni 
ze złotsm popelniona została prawdopodobnie pod 
okiem urzędników. Jako podejrzanych osadzono w 
więzieniu śledczem urzędnika kolejowego, urzę- 
dnika straży granicznej i urzędnika celnego. Jest 
faktem znamiennym, że dotychczas przesyłki zło- 
ta i przesyłki wartościowe przesyłamo z Niemiec 
niędzynarodowym pociągiem pospiesznym, pod- 
czas gdy tę przesyłkę wyjątkowo przesłano pocią- 
giem osobowym, wskutek czego przesyłkę w ZDbą 
szyniu wyladłowano i ustawiono w hali rewizyjne: 
urzędu celnego. Gdyby przesylka ta przyszła po- 
ciągiem pospiesznym, byłaby poszła wprosł do 
Warszawy bez wyładowania w Zbąszyniu. Śledz- 
iwo prowadzone jest nadal. Na miejscu były wla- 
dze Śledcze z Poznania z psem policyjnym. “ 


Czas odnowić przedpłatę 
.na maj 
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KRONIKA 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, godz. 3/30: 
Niedziela. gedz. 7230: „Czarne Ghetto. 
Poniedziałek, godz. 130: „Czarne Ghetto”. 
Wtorek, godz. 3/30: „Królowa przedmieścia”; 
Wtorek, godz. 8: „Halka“. 

Środa, godz. 7/30: „Czarne Ghetto“. 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela. godz. 8: „Młodość szumi”. 
Poniedziałek, godz. 8: „Młodość zsumi”. 
Wtorek, godz. 8: „Młodość szumi”, 
Środa, godz. 8: „Młodość. szumi”, 
—005— 


TEATR WIELKI. Dziś w miedzielę i we wtorek 3 bm, 
o godz. 3'30 popol. wodewil w trzech aktach Konstan- 
tego Krumłowiskicgo pod tytułem „Królowa przedmie- 
ścia”, grana od szeregu lat na wszystkich stenach pol- 
skich z wciąż niesłabnącem powodzeniem. Akcja roz- 
grywa się w końcu ubiegłego stulecia w epoce „Naziej 


„Królowa Przedmieścia” 


duszy” i peleryny na tle Krakowa i przedmieść kra- 
kowskich, Tekst odświeżony i uzupełniony nowemi pio- 
senkami. Kapelmistrz Z. Górzyński, tańce L. Statkie- 
wiięz. 


TEATR ANGIELSKI WE LWOWIE. W dniu 6 bm. za. 
wita do Lwowa słynny angielski zespół teatralmy „The 
English Players", który obieżdźa wszystkie ośrodki kul- 
turale Europy. „Lhe English Players" występawał już 
w Polsce w Katowicach, Poznaniu, Warszawie i Wilnie. 
We Lwowie wystąpi w Teatrze Wicikim ze znakomitą 
sztuką G. B. Shawa pod tytułem „Candida“. 

ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH zawia- 
dania P. T. Abonentów, iż w czasie letnich mie- 
sięcy (naj, czerwiec, lipiec i sierpień) biura Spół- 
ki czynne będą bez przerwy od godziny 9 do 15 
i w soboty od godziny 9 do 13. 

— CLO 0 — 

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, bóle kiszkowe, bóle 
w ibokacli, ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa stoso- 
wanie maturalnej wody gorzkiej „Franciszka-józeta*, 
usuwając zbytnie przekrwienie mózgu, w oczach, w płu- 
cach i sercu. Żądać we wszystich aptekach i drozerjach. 


09993090009099294099999999099902949999909 


20 GROSZY 


kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny 


„SALFERS” 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość, 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


Perfumerja S. FEDER 
Lwów, ul. Sykstuska L. 7 
90%909000049099999999099099090999999909$0 


NA GROBIE SIOSTRY. Jak już onegdaj do- 
nosiliśmy, na cmenlarzu łyczakowskim pozbawił 
się życia, zadając sobie cios w serce Aleksander 
Bąarwicz, stud. wyższej szkoły handlu z zagrani- 
cą i urzędnik firmy Zieleniewski w Krakowie. 
'Tragicznie zmarły, ostatnio był bardzo przygnę- 
hiony i zawsze ilekroć przyjechał do Lwowa szedł 
na grób siostry, którą b. kochał, Onegdaj przyje- 
chawszy do Lwowa, nie dał znać rodzinie o swym 
przyjeździe, lecz bezpośrednio poszedł na cmen- 
Luz i lam przesadziwszy żelazny parkan, okała- 
jacy grób siostry pozbawił się życia. Wiadomość 
0 samobójstwie wywolała przygnębiającę wraże- 
nie, badząc szczere współczucie dla rodziny wśród 
mieszkańców naszego miasla. 

W CZASIE SPRZECZKI zostal przebily nożem 
w dnin wczorajszym Mozes Szwarz. Mozes nie 
potrafi objaśnić, kto go przebił, twierdzi, że jakiś 
nieznany osobnik. | 


4090993944-34093900392909099 


KOMUNIKATY 


KOMITET PPS DZIELNICY ŁYCZAKÓW ZIELONA. 
Wie czwartek 5 bm. o godzinie P1 przedpołudniem w ło- 
kału Związku kaflarzy (ul. Zielona 7) walne zgroma- 
dzenie członków dzielnicy z porządkiem dziennym: 1) 
zagaienic; 2) sprawozdanie zarządu; 3) wybór nowego 
zarządu; 4) wnioski, 


iNASIONA: 


g 
; warzywne, kwiatowe i gospodarskie - 
n 
n 
U 


i z pierwszorzędnych planłacyj krajowych i zagra- 
T nicznych, o najwyższej sile kiełkowania — poleca 


! EDMUND RIEDL i 


i SKŁAD NASION D 
7 LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 3 fi 


Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie. 
IEEE EECEZECZZE=>N 4 
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Wszyscy szukający rady 


jak wybrnąć z trosk i zmartwień, spowodowa- 
nych kryzysem gospodarczym, niechaj uważnie 
przeczytają niniejsze ogłoszeniel Spokojny byt, 
zamożność i bogactwo — lo zda się nieosiągalne 
dziś marzenie. Apatycznie spoglądają wszyscy na 
skutki kryzysu, nie próbując nawet znaleźć sposo- 
bu wyjścia z sytuacji. Nie zdają sobie może spra- 
wy z tego, że uśmiech forluny, spokojną przy- 
szłość zapewnia w dzisiejszych czasach jedynie 
Polska Państwowa Loierja Klasowa, której plan 
gry w obecnej 25-ej Loterji jest najlepszym i naj- 
korzystniejszym z wszysikich dotychczasowych, 
dając graczom kolosalne szanse, przy nader drob- 
nem ryzyku. Powiększono znacznie ilość średnich 
i wielkich wygranych, zwłaszcza zaś premij, kló- 
rych liczba osiąga dziś nieprawdopodobną wprost 
cytrę 211! Bardzo wielka ilość wygranych po 
300.000, 150.000, 100.000. 75.000, 66.000, 50.000, 
30.000, 25.000, 20.000 i t. d. i t. d., z główną wygra- 
ną w kwocie 1,000.000 ZŁOTYCH na czele — oto 
plon jednej tytko Loterji, jaki przypadnie w u- 
dziale tym, którzy nie poskąpią drobnej sumy dla 
zapewnienia sobie szans wygrania. Loterja Pań- 
stwowa jest dziś niemal jedynem źródłem osiąg- 


R nn A 


Echo krwawej nocy wigilijnej na Zniesieniu 


ARESZTOWANIE MORDERCÓW RODZINY GRUBERÓW 


Dnia 24 grudnia 1930 roku, na rodzinie Gru- 
berów ze Zmiesienia dokonano ohydnego morder- 
stwa. Przeprowadzone śledztwo dopiero teraz wy- 
dało rezultaty. Olo aresztowano w lutym b. r. w 
Przemyślu Michala Figurskiego, liczącego 24 lata, 
bez stałego miejsca zamieszkania, 

Bezpośrednio po morderstwie aresztowany Fi- 
gurski wykazal swoje alibi, lecz mimo to pozo- 
sławał w śledziwie 6 mies, gdyż obciążały go 
bardzo poszlaki. Wypuszczony z więzienia Figur- 
ski był inwigilowany i zebrano w międzyczasie 
tak wiele przeciw niemu dowodów obciążających, 
że aresztowany w lulym br. w śledziwie przy- 
znał się do popelnienia morderstwa, Figurski 


Ra 


Placówka polskiego przemysłu 
rowerowego we Lwowie 


Dowiadujemy się, że znany z X Targów Wschodnich 
we Lwowie — wytwórca rowerów p, Hipolit Zalewski, 
przeniósł swoja wytwórnię rowerów z Mińska Mazo- 
wieckiego do Lwowa. Lokał wytwórni mieści się przy 
ul. Sobieskiego 15, sama wytwórnia pozostaje pod oso. 
bistem kierownictwem p. Zalewskiego, wybitnego spe- 
cialisty w tym dziale, który dał się poznać z wypusz- 
czania ma rynek towaru tylko pierwszorzędnego. Rowe- 
ry p. Zalewskicgo mają ramy z ciągnionych rur stalo- 
wych keinold'a kompletowane z oryginalnych części 
uajsławniejszych fabryk zagranicznych i krajowych, jak 
B. S$. A. Bramutona, Zawadzkiego it. p. Rowery przed 
opuszczeniem wytwórni podlegają dokładnemu spraw- 
dzeniu i wypróbowaniu. 

W obecnym sezonie wyjdą ua rynek rowery turysty- 
czne. półwyścigowie, wyścigowe, damskie i dziecinne. 
W rowerach wyścigowych osiągnął p. Załewski rekord 
lekkości — dając rower torowy o wadze 7 kg., poza 
tem wyścigówiki szosowe o wspaniałej budowie i pięknej 
linji, iak również wyścigówki Balonowe. 

Dla wygody swoich odbiorców oraz dla pozyskania 
jaknajszerszej kMenteli urządził p, Zalewski pierwszy 
tego rodzaju we Lwowie warsztat reparacyjny, w któ- 
rym fachowo, a przytem jaknastaniej wykonywać się 


Prasujcie żelazkami gazowemi 
Godzina prasowania 14 groszy. ' 
Inierm. SKiep Zakł. Gazoweśo Chorążczyzna 6. 


nięcia bogactwa w gotówce. Co drugi ios wyśtry- 
wa! Ogólna suma wygranych wynosi około 25 
miljonów Z łotych. Przy zakupnie losów kierować 
się należy pewnemł wskazówkami, które na zasa= 
dzie długoletniego doświadczenia okazały się nie- 
zawodne. I tak wybrać należy kolekturę, w której 
pada najwięcej głównych i wielkich wygranych: 
Taką największą, a zarazem najszczęśliwszą ko- 
lekturą w kraju jest bezsprzecznie „Nadzieja“, we 
Lwowie, ul. Sykstuska 6, kióra w każdej niemal 
klasie wypłaca wielkie wygrane. Klienci tej ko- 
lektury nie bez racji mienią się być „szczęściarza- 
mi“, niejednokrotnie uśiniechnął się im bowiem 
szczęśliwy los. Nie zwleka jcie więc i zamawiajcie 
natychmiast losy w cenie: ćwiartka — Zł. 10—: 
połówka — Zł. 20.—, cały — Zł. 40.—, bo ciągnie- 
nie 1-ej klasy rozpoczyna się już 19 maja br.! Wy- 
starczy przesiać zamówienie na korespondentce, 2 
szczęśliwe losy wraz z blankietem P. K. O. na wol- 
ną od porta przesyłkę należytości po odbiorze 
tychże, prześle Wam NAJWIĘKSZA I NAJ- 
SZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA W KRAJU „NA- 
DZIEJA”, LWÓW, SYKSTUSKA 6. 


wskazał jako wspólników Karola Mikuiaka i Je- 
rzego Piwonia, notowanych ziodziejów, których 
aresztowano. 

Figurski z cynizmem opisał szczegółowo w ja 
ki sposób ze swymi kolegami dokonał tego mor- 
du. Pozatem aresztowano Anastazję vel. Stan. Mi- 
kulak, żonę Karola Mikulaka, zamieszkałą ostat- 
nio na Zamarstynowie, która była poinformowa- 
na 0 całej zbrodni i która RAYA pie- 
niądze. 

Wszyscy aresztowani wici zostali do wię 
zienia przy sądzie w Przemyślu, skąd w najbliż- 
szych dniach przewiezieni zostaną do Lwowa. 


będzie naprawy drobniejsze oraz gruntowne remonty — 
wszelkich rowerów. 

Ceny rowerów, „Zalewskiego w stosunku do jakości 
materjału, wykonania, będą umiarkowane, gdyż nabyw” | 
ca roweru kupuje go wprost w wytwórni, ? | 
Dla każdego roweru należy jednoroczna gwatanch: 
Nowej tej placówce przemysłu polskiego życzy! my | 
„Szczęść Boże”, wyrażając nadzieję, że nasze spole- 
czeństwo będzie ją popierało. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 


APOLLO: „Puszcza“. 

CASINOO „Nenita, kwiat Havanny“. 

CHIMERA: „Hai Tong i Anna May Yong“, 

GRAŻYNA: „Przygoda miłosna ', 

KOPERNIK: „Gloria (Brygida Helm) j 

LEW: „Harry Peel: Wszystko dla dziewczynki“. 

MARYSIENKA.: „Gloria“ (Brigida Helm). 

MIRAŻ: UA malcy* — dwie serje razem. 

OAZA: „C. k. Fetdmarszałek' 

ERO M ` Szanghaj- ekspress“, 

PAN: „Król żebraków“. 

PASAŻ zostanie niebawem z powrobem otwatty. 

SŁOŃCE; „Kaprys uczciwej kobiety” i „Tamala z 
tete“. 

STYLOWY: „Precz, z mitością!“. 


UCIECHA: „lrójka“ oraz „Zemsta“, -= 


va 


„ | Idealna pasta do zębów, krem portowy INATOA 


MIEJSKI ZAKŁAD 


napraw wodociąśóWw domowych 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego 3, telefon 1-76. 
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RADJO ŁWOWSKIE z Odyssei „.Świrków łwowskich*, 17.15: „Z Działyńskich | 15,15: Gramofon. 15.25: Odczyty dla maturzystów. — 


ostatnia", 17,30: Dar Narodowy 3 Maia. 14.45: Koncert | 16,10: Gramofon i „Silva rerum, 16.20: Lekcja francw 
"popołudniowy. 18.15: Recital fortepianowy. 19.00: ATE skiego z Warszawy. 16.40: Pieśni węgierskie. 17.00 
maitości. 9,25: Trzy pydaimiki, 19.40: (Gramofon, 19.45: Gramofon i „Silva rerum, 17.10: „Cztery konstytucje“ 
Słuchowisko: „Stary maż”. 20.15: Koncert popularny zZ 17.35: Muzyka lekka. ]8.50: Rozmaitosci. 19.15: „Miłoś 
Warszawy, 21.35; Kwadraus literacki, 21.50: Recital wio” | i dobre wychowanie”. ]9,30: Wiadomości sportoweę: = 
lonczelowy 22.45: Wiadomości sportowe. 23,00: Mu- |* 19,35; Gramofon. 19.45: Dziennik radiowy. 20.00: Od 
zyka taneczna, 3 | czyt z Warszawy, 20.15: „Smok i królewna — operet. 
' PME ka. 22.15; Feljeton: „Pogoda życia”, 22,80: Dodatek de 


Niedziela 1 maia 

0.09; Cicha msza z koncertem organowym z Wilna. | 

250: Nabożeństwo z cerkwi wołoskiej we Lwowie z | 
okazji pierwszego dnia świąt wielkanocnych. 1.58: Sy- 
Kial czasu, hejnaf z wieży Marjackiejrw Krakowie, 12.15 
Poranek symioniczny z Filharmonii warszawskiej. — 
400: „Ukształtowanie współczesuego ogrodu“. 14.20: 


Koncert chór ard“ : „Grad jako zjawisko atmo- A 
ert chóru „Bard. 14,40: „Grad jako zjawisko atmo ponieukatek Ś tak ! 


sieryvzne”. 15.15: Audycja żołniersko-strzełecka. 15.55; Y| dziennika radiowego. 22.40: Lekkie ntwory fortepiano: 
*rogram dla dzieci starszych. 16.20: Gramofon i „Sil- 10,15: Akademia krajoznawcza. 11.45: Przegiąd prasy | wc. 2300: Muzyka taneczna. t ' ' 
Va rerum“. 16.40: „Historja obrazu w katedrze Iwow- | polskiej. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 000 

skiej”, 10.55; „Rozkwitały pęki białych róż... — urywek | ckiej w Krakowie. 12.10: Gramofon. 1455: Gramofon. vj | ET 


z MASŁEM DNIA: zjeść Zdrowo. smacznie a przytem TANIO! 


Firma S, FINKELSTEIN (przedtem $. Biasbalg) Lwów, Jagiellońska 4 


zawiadamia, że po gruntownej rekonstrukcji, lokal na nowo otwarty. 
Sniadania do wyboru z chlebem po 60 gr. | SPECJALNOŚĆ: Świeże wędliny, szynka praska, oraz 
Obiad z trzech dań. . . . < Zł 1:40 | wszelkie inne delikatesy — po cenach kryzysowych. 
Kolacja z dwóch dań . . . . ZŁ 11 — Usługa skrzętna, loka! otwarty do godziny 1-szej w nocy. 


Sprzedaż PRODUKTÓW NAFTOWYCH 


Lwów, ul. Batorego 26 
Dostarczają: | | 
Benzynę, Nafte, Oleje pędne, Oleje maszynowe, 
Asfalty, Wazeliny techniczne, 


MARKI które gwarantują lekki start, 


GALKAR iieii sie, 


; konserwacię maszyn. 
Stacje benzynowe: | 


ul. Kochanowskiego 72, 
ul. Jabłonowskich róg św. Zofii, 
plac Bilczewskiego 2. Prod 


| na AE e 


WYTWORNI A ROWERÓW Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe, wy- 
i ścigowe, bałonowe, torowe, damskie i dziecinne, artystycznie 

(4 A L E Ww S K || E G © wykonane z najlepszego materjału. Rowery są lekkie a mocne. 

© M | m : Stale na składzie części zamienne B. S. A., Bramptona, Za- 


" Z MINSKA MAZOWIECKIEGO, wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje . wszelkie remonty 
"A uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia soli- 
została przeniesiona do Lwowa do lokalu dnie, szybko i punktuainie. Emalja piecowa w różnych kolorach. 
Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzymują rabat 

_ PRZY UL. SOBIESKIEGO 15. A i inne udogodnienia 0 rahs 
DNIEM 1 MAJA B. R. OTWORZYŁAM R ae K TENE WYSOKI ZAMEK“ Pych ka 

aa ZUPEŁNEJ REKONSTRUKCJI LOKALU 68 alUraCjĘ | aWiarnię 5 Ee KO 

1% zawiadamiam Szap. P. T. Publiczność, — Codziennie koncert doborowej kapeli — Dancingi familijne w każdą sobotę, niedzielę i święto. — O każdej porze dnia elepie 


"un è m A M s F z : F 4 k 
j e potrawy. — Ceny kryzysowe. — Znakomite piwo Browarów Lwowskich. * O liczne odwiedziny uprasza właśc HW. Lewandowska. 


IKE WISE 


Ni. 99, Niedziela, 1 maja 1932 


1 MAJA 


JUŻ CIĄGNIENIE 
Dolarówek i Budowlanych 


GŁOWNE WYGRANE dol. $ 40.000 i Zł 250.000. 
Sprzedajemy takowe w ratach 
po zł 4*— miesięcznie z natychmiasiowem prawem gry. 


Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryg. dokument 
sprzedąży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od- 
wrotnie. Upraszamy nie zwlekać z zamówieniami. 


LWOWSKIE TOW. KREDYTOWE 


LWÓW, UL. LEGIONÓW 33. — TEL. 50-07. 


FABRYCZNY SKŁAD 
_ Łożek Metalowych 
t Wózków Dziecinnuch 


WOŁKOWYSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 5 


Telefon 95-97. 
Ceny ściśle fabryczne. 


u me 
Snec, chorób 


wewnetrznych Dr. A. BLATT 


Prześwieilanie Roeníigenem 
Leczenie Biatermją i lampą kwarcowa 


Jagiellońska 11. Tel. 94-10. 


PARASOLE 


NAPRAWY A; 
POKRYCIA 


„PARAGON“ 
Marja Bemowa. Lwów. Wałowa 9. te. 30-99. | 


Materacowe . . Zł. 20:— 
Łóżka żelazne i ZŁ 16'— 
Siatki do łóżek , Zł. 24: — 
Leżaki . i ' . Zł 9530 
Wyroby koszykarskie — kilimy 


poleca Ludwik Hegediiss, Lwów, Halicka 5, tel, 30-32, 


Filja: Kopernika 11, tel. 26-09. 


| MEBI Jak tanio można kusić za go- 


tówkę i na raty, każdy winien 
się przekonać. zwiedzając DOM 
MEBLOWY „Silesia“, Lwów, ul. Brajerowska 3. 
Kolosalny wybór kompletów i sziuk pojedyńczych. 


Wyror KrAJOWY 


Wuróh krofowy! 


Motopompy „LEOPOLIA. 33“ 


Model 1932 ulepszonej konstrukcji, Wydainość 600 It 
przy 6 atm. — Motopompy pozostają pod kontrolą 
Głównego Związku Straży Pożarnych. Samochody 
, pożarnicze, sikawki ręczne, przenośne i przewożne, 
' beezkowozy, oraz wszelkie narzędzia pożarnicze 


poleca 
motepomp, narzędzi 


Unia strażacka I samiechodów po arniczych. 


Sp. z o. odp. 
Lwów, uł. Boczna Pijarów 3, tel, 14-54. 


Spółdzielnia Introligatorów 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. Bourłarda L. 2 


Telefon 57-25 


Parasole za darmo 


nikt nie daje, — ale niżej (cen własnych 
dostać można tylko w Wytwórni Parasoli 


Lwów — KAZIMIERZOWSKA 4, I. pletro 


200002:74400008009000090000009000000 


LOZKA na raty:$ 
Kuchenne 10 zł. Siatkowe 35 zł, Mosiężne 


150zł, Dziecięce 35 zł, Wkłady druciane 25 zł 
TAPCZANY higjeniczne 100 zł. 


M ATE R ACE « 3 poduszki 22 zł, włósien- 


= ne 65 zi, OTOMANY 
gobelinowe 50 zł, * KANAPKI rozkładane 45 zł. 
FABRYKA 


ZAKS Ivv, lnie 6 


Telefon Nr. 79-99. 
SRRAaĘKO NEGOCO 0000000000000000000080060 


Zdolnych zastępców losowych 


poszukuje poważna firma. 
Najwyższa prowizja, zaliczki awantualnie fizum. Zgłoszenia 
do administracji DZIENNIKA LUDOWEGO listownie pod 


- „Zdole! zastępcy”. ; 
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„JEDNOŚĆ 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
dla Lwowa I okolicy i 
posiada wlasna sklepy: 


przy ulicy Kopernika 1I. 50 

przy ulicy Bojowej I. 2: 

przy ulicy Piekarskiej L. 20. 

. przy ulicy Gazowej (boczna). 

. przy ulicy Grodzickieh L. 8. 

. przy ulicy św. Zofii I. 5. 

. przy ulicy Listopada IL. 1. 

. Persenkówka (w tartaku). 

„przy ulicy Lindego I, 9. 

. Persznkówka „Wł. Strzecha“, 
telefon 44, ' 

. Zamarstynów, Lwowaka L. 11. 

. przy ulicy Wyspiańskiego L., 38 

. Zamarstynów, Lwowska L. 68. 

Nr. 18. Zmiesienie L. 100. 

Skład opału: Dworzec Czerniowiecki, 

telefon 29-12. 


Biura Spółdzielni : 
Lwów. ui. Kopernika L. 50 


Nr. telefonów 28-01, 94-64. 
Magazyn Spoółazielnt: ui. Lindego L. 9. 


Ar. telefonu 20-48 


S$ktad opału: Dworzec Czerniowiecki. 
Nr. telefonu 20-12. 


Sklepy Spółdzielni wydają towary na bony 
Miejskiego Komiteta dla spraw bezrobocia. 


NE 
Nr 8. 


Znakomita lokata kapitału! 


Kupujcie parcele budowlane. 


w nowo tworzącem się letnisku GLINNA. Okolica 
sucha, lesista, woda do picia w niewielkiej głębo- 
kości. Odległość od Lwowa 15 kim. Materjał bu- 
dowlany na miejscu. Cena od 25 centów amer. za 
sążeń wraz z koszłami pomiarów i kontraktów. 
Spłaty do lat trzech w dogodnych bezprocentowych 
ratach miesięcznych i kwartalnych. 
Zgłoszenia przyjmnje SPÓŁDZIELCZY BANK 
ZIEMSKI, Lwów, nl. Rutowskiego 8 II. p. tel. 63-35 
inb delegat na miejscu mieszkający obok stacji. , 


S. KORKES 


Reperacje i pokrycia po najniższych cenach. 


Najnowsze i najlepsze materjały sukienne na 
sezon wiosenny i letni w olbrzymim wyborze 
poleca znana od 26 lat istniejąca firma 


Samuel Lwów 


Lwów 
ulica 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


MEBLE I SPRZĘTY 


ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, £‘ 
takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA, Lwów 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma 4 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lała 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurency!: 
nych 1 ściśle gotówkowych. „ «28 


NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Flrma SAND- 
KER. wytwórnia mebli i tapicernia. Leona Sapiehy 34% 
poleca swe wyroby suszone na własnej suszarńi 

« i pierwszorzędnege gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa:* | 
lony, Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomaty» 
Bułalki. Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle nal- 
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do” 
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący ko” 
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa- 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34. 


PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO 


WAŻNE dła miłośników i posiadaczy gramofonów. 30 
płyt miesięcznie za 5 zł — pierwsza wypożyczalnia 
i sprzedaż płył oraz gramofonów „OLIMPIA”, Lwów. 
płac Strzelecki 12a. (róg ul. Grodzickich). Telefon 
13-33. Na zabawy i przyjęcia domowe. wypożycza SIę 
gramofony I płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje 
` się gramofony dò naprawy. 


O O W O A E EA 
PRZEROBIENIE lóżek żełaznych, siatek drucianych, ma- 
teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcią w jednym 
dniu wykonujerfabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tel. 
71-99, 20. 
z W EWY O RE OE O E 
WYTWÓRNIA dywanów smyrneńskich ręczne! roboty: 
Naprawa dvwanów perskich, oraz wszystkich innyciu 
jakoteż kilimów. Wełna, kanwa, wzory na składzie 
Terkel. Sobieskiego 21. Tel. 43-38. á 


WYTWÓRNIA FIRANEK, kap. oraz nainowszych robót 
ilietewych, R. HAFTKA. ul. Kopernika 17, I. p. tel: 
46-56, poleca swoje wyroby najłaniej (bo na pietrze! 
i na najdogodniejszych warnnkach. Firanki flietowe 
od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowiś: 
zuje do kupna. „ 15 

T= 3 RZL R EA BIK R 

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy dant 
skie 70 gr. obcasy męskie 1'50 zł. zelówki ! obcas 
damskie 320 zł. zelówki i obcasy męskie 490 zł. fa 
Półbuciki męskie od 22 zł. Pófbuciki damskie od I 
złotych, wykonują pracownie B. KIEDA, Lwów, uł. 
_Turecka 1, boczna Pełczyńskiej | Grochowska 4: . 


GAŁGANKI — okrawki krawieckie kupuje lub wyke 
nuje trwałe chodmiki tkainia „Qospodarz*, Lwów. i 
Gródecka 101. Poleca: linewki, sznury, konopie, kie 

„ ki, płótna gospodarskie, stenniki i t. p. i 

NEO M | W. ŚRI ła. ida BOA 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, Lwów, Chorążczy%” 
Nr. 5. poleca koldry wełniane już za 75 zł., materac? 
z włosienia za 100 złotych. Towar płerwszorzędm” 
pod względem jakości. Również przerabiam kołd” 
po 5 złotych. materace po 7 złotych. 


NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE DAMSKIE PO z. 5 
i wyżej, kostjimy piękne od zł. 85, suknie, bluzki 
bardzo tanio sprzedaje znana firma Jakób Posamet 
Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel Żorża). 

D y — proszę cię, zapisz sobie ten adres pto 
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL to” 
DO, Lwów, ul. Sykstuska 19, poleca dla dzłęci i g 
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze I pO * . 

checających cenach. 


Pantofle, meszty płócienne i skórzane, sandał”: 
trypsie knajpowskie i t. p, obuwie skórzane, p” 
godne, mocne i tania poleca | wykonuje zna 
Fabryka pantofli we Lwowie  - 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-55: 


fak „cje SE 
STARSZA OSOBĘ przyimię na mieszkanie za zajech g, 
domem przy jednej osobie, ul. Zadwórzańska 


u Jana Mazura. A 


PALACZ cegiet dachówki. drenów I t. d. z dobre „y- 
kształceniem zawodowem, który wypałał W ` pioi 
cach — poszukuje posady. Zgłoszenia: Boczula 15 


Lwów, Kordeckiego 46. | E 


ąda 
GŁUCHOTĘ, szum, cleknięcie uszów uleczałne., (gp 
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Adres: = 


Liszki. 
A WEYWZZOWAWO | 


Kazimierzowska j 
Teleton 12-55 (dom WP. Kallt“ 


A) 
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